Pół miliona 
górników 
strajkuje w USA 


NOWY JORK (PAP). Prasa 
donosi, że 23 bm. rozpoczął się 
w Stanach Zjednoczonych 10- 
dniowy strajk pół miliona gór- 
ników amerykańskich. 

Strajk ogłoszony został dla 
uczczenia pamięci górników, 
którzy zginęli w nieszczęśli- 
wych wypadkach w kopalniach 
amerykańskich w ciągu ostat- 


nich 10 lat. NR 203 — ROK VIII 


Generalissimus Józef Stalin 


pozdrawia naród rumuński 


MOSKWA (PAP). 


— Jak donosi agencja TASS, prze- 


wodniczący Rady Ministrów ZSRR J, W. Stalin, z okazji VIII 


rocznicy wyzwolenia Rumunii przez 


Armię Radziecką, 


przesłał do przewodniczącego Rady Ministrów Rumuńskiej 


Republiki pudga ej, G. 
peszę: 


W dniu święta narodowego — dnia wyzwolenia 


Gheorghiu Deja, następującą de- 


proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący i Rząd Rumuń- 


skiej Republiki 


Ludowej przyjąć serdeczne pozdrowienia 


oraz przyjazne życzenia dla narodu rumuńskiego — nowych 


sukcesów w dziełe budownictwa Rumunii ludowo = demo- 


kratycznej, 
(© J. STALIN, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


ZSRR proponuje zwołanie w październiku 
konferencji przedstawicieli czterech mocarstw 


w sprawie traktatu z Niemcami 
Noty rządu Zw. Radzieckiego do USA, Anglii i Francji 


MOSKWA (PAP). 
ASS komunikuje: 
Dnia 10 lipca Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 


Agencja 


Rozwinąć i pogłębić spóinię między miastem a wsią 

I Kongres Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu 

rozpoczął obrady 


WARSZAWA (PAP). 24 bm. rozpoczął w Warszawie obrady I Kongres Spół- 
dzielczości Zaopatrzenia i Skupu — gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 


Na Kongres zjechało 750 delegatów, wybranych we wszystkich 


powiatach kraju 


przez 3-milionową rzeszę chłopów - członków gminnych spółdzielni. 


Pierwsze zboże dla państwa 


Pierwrze zboże dla państwa — oto pod „re hasłem przystapili do omłotów chłopi gro- 
mady Łęg, gminy Kruszyna, w pow. ra "mszczańskim. W ab tygodniu na 34 wozach ude- 


korowanych transparentami 1. szturmówkami 
NA ZDJĘCIU: korowód wozów 
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RT w Łodzi konferencia partyjno-techniczna; 


ZPB im. Marchlewskiego przystępują 
planów produkcyjnych 


Wczoraj w ZPB im. Mar- Zw. Zaw. Włókniarzy 
chlewskiego odbyła się pier- 
wsza na terenie Łodzi kon- 
ferencja partyjno - gospo- 
darcza, której zadaniem by- 
ło wykrycie i wykorzystanie 
istniejących w tych zakła- 
dach rezerw produkcyjnych, 
atym samym usunięcie bra- 

- ków, uniemożliwiających 
pełną realizację zaplanowa- 
nych zadań. 

W konferencji wzięli u=- 
dział: I sekretarz KŁ PZPR 

tow. Ptasiński, sekretarz 
KŁ — tow. Winter, wicemi- 
nister Przemysłu Lekkiego— 
tow. Jóżwiak, przewodni- 
czący Zarządu Głównego 


Wojdal. 


przez naczelnego 
ZPB im. 
tow, Mòkwińskiego, 


kudziesięciu mówców. 


Na zakończenie narady 


nie 

treści: 

4 Biorąc pod uwagę wytyczne, wypływające z refe- 
ratu i wnioski wysunięte w toku dyskusji, konferencja 
zobowiązuje kierownictwo ZPB im. Marchlewskiego, 
aby wszystkie zatwierdzone wnioski racjonalizatorskie 
w liczbie 152 zrealizowane zostały do dnia 1 paździer- 
nika br., a pozostałe — do końca 1952 r. f 

W przędzalni cienkoprzędnej należy: utrzymać 
' prawidłowe obroty wrzecion, do końca września opra- 
cować prawidłowy proces przędzenia | konsekwentnie 
przestrzegać jego stosowania. zsynchronizować produk= 
cję oddziału przygotowawczego z maszynami obrączko- 
wymi, usprawnić przebieg remontów oraz 4275) rr 
należytą konserwację maszyn, 

W przędzalni średnioprzednej należy: „opracować 
do dnia 1 września br. prawidłowe reżimy technologi- 
czne oraz szczegółowy harmonogram doprowadzenia 
obrotów maszyn do wysokości zaplanowanej, przestrze- 
gać prawidłowości skrętów ma wszystkich asortymen- 
tach, dokładnie wykonywać remonty kapitalne i zapo- 
biegawcze. zlikwidować postoje wrzecion na skutek 
braku sznurków oraz uruchomić wszystkie wrzeciona 
na wrzeciennicach, zastosować we wszystkich oddzia- 
łach metodę Żandarowej, rozszerzyć plan szkolenia 
prządek oraz zorganizować od dnia 1 „października 
szkolenie i doszkalanie majstrów. jak również zastoso= 
wać odpowiednie przesunięcia w celu zlikwidowania 
przerostów osobowych na niektórych oddziałach bądż 
też zmianach. 

W przedzalni odpadkowej należy zapewnić dokład- 
ne przeprowadzanie remontów i czyszczenie maszyn, 
ze sztzególnym uwzględnieniem zespołów zgrzeblnych 
oraz zlikwidować do minimum postoje organizacyjne. 

Dla dalszego usprawnienia pracy w tkalni należy: 
zmniejszyć ilość odpadków przędzy wątkowej, a to po- 
przez zaprowadzenie kontroli pobierania wątku. przez 
poszczególnych tkaczy, doprowadzić regulatory u kro- 
śien do należytej sprawności oraz w pełni realizować 
plan szkolenia tkaczy, do dnia 1 pażdziernika br. zor- 
ganizować kurs szkoleniowy dla majstrów., zobowią- 
zać kierownictwo zakładów do pełnego obsadzenia. per- 
sonelem technicznym zmiany popołudniowej i nocnej. 

W wykończałni należy usprawnić pracę kuchni 
farb, laboratorium i drukarni oraz: ściśle przestrzegać 
rozliczeń partii obiegowych. 

Konferencja zobowiązuje radę zakładową do. sta- 
łej kontroli upowszechniania i realizacji zatwierdzo- 
nych wniosków racjonalizatorskich i usprawnień. ' Ra- 
da zakładowa zobowiązana jest również zwołać nara- 
dę racjonalizatorów z załogami poszczególnych oddzia= 
łów. a to w celu zapoznania pracowników z korzyścia- 
mi, jakie daje zastosowanie pomysłów racjonalizator- 
skich. organizować regularne spotkania z przodownika- 
mi pracy dla przeniesienia ich doświadczeń do całej 
załogi oraz przestrzegać systematvcznego: prowadzenia 
narad wytwórczych na szczeblu zakładu, oMziału 1 gru- 
py związkowej. 

Konferencja partyjno = techniczna zobowiązuje ra- 
dẹ zakładową i kierownictwo zakładów do- zwołania 
podobnej narady za trzy miesiace, w celu skontrolo- 
wania wyników realizacji powyższych wytycznych. 

: (Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu konferencji 
zamieścimy w jednym z najbliższych numerów). , 
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do decydującej walki o pełną realizację 


— 


tow. Krzywański, przewod- 
niezący ORZZ — tow. Su- 
merowski. Konferencji prze- 
wodniczył sekretarz Komi- 
tetu Zakładowego — tow. 


Po referacie wygłoszonym 
inżyniera? 
Mar chlewskiego.; : 
rozwi- i 
nęła się ożywiona dyskusja 
w której udział wzięło kil 


u 
chwalona została jednomyśl- 
rezolucja następującej 


parure = Si ABE AN OMARA SREB. Od "BER 
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zawieźli oni zboże do punktu skupu. 
z gromady Łęg w drodze do punktu skupu. 


Kongres obraduje w wiel- 
kiej. pięknie ozdobionej auli 
Politechniki Warszawskiej. 

Zebrani w auli delegaci o= 
wacyjnie witają przybywają- 
cych na Kongres przedstawi- 
cieli rządu z wicepremierami: 
Chełchowskim,  Korzyckim i 
Gede na czele, przedstawicie- 
li KC PZPR z sekretarzem KC 
Ochabem, przedstawicieli 
NKW ZSL z wiceprezesami: 
Baranowskim i Ignarem, 
przedstawicieli Wojska Pol- 
skiego, organizacji masowych, 
instytucji gospodarczych, spół- 
dzielczych itp. 

Gorąco przyjmują zebrani 
delegacje spółdzielcze z Ćze- 
chosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii i Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. którym 
ZPM-owcy — pracownicy spół- 
dzielczości — wręczają wiązan= 
ki kwiatów. 

Doniosłe dla milionów chło- 
pów polskich obrady Kongresu 
rozpoczynają się w uroczy- 
stym nastroju. 

Rozbrzmiewają dźwięki 
hymnu państwowego a nastep- 
nie „Międzynarodówki*. Obra= 
dy Kongresu zagaja prezes Ra- 
dy Nadzorczej CRS — J. Gru- 


Plenarne posiedzenie 
-Komitetu Wojewódzkiego PZPR 


W ubiegłą sobotę w sali 


konferencyjnej, przy ul. 


Kopernika 8, odbyło się Plenum KW PZPR z udziaiem 


aktywu partyjnego. 


W obradach wziął udział zastępca kierownika Wy- 
działu Organizacyjnego KC PZPR, tow. Stefan Misiaszek, 
Referat ua temat „Zadania organizacji partyjnej woj. 


łódzkiego na wsi 
PZPR“ wygłosił I sekretarz 
kowski. 


W drugim punkcie porządku dziennego 
Roman Bukowski wygłosił referat na 


KW PZPR, tow. 


w świetle uchwał VII Plenum KC 


KW PZPR, tow. Karol Bą- 


sekretarz 


temat „Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej w 


kampanii wyborczej”. 


W dyskusji wystąpiło 19 towarzyszy. 


Zabrał głos 


także zastępca kier. Wydz. Org. KC PZPR, tow. Stefan 


Misiaszek. 


Karol Bąkowski, i 


Dyskusję podsumował I sekretarz KW PZPR, tow. 


Na zakończenie Plenum jednomyślnie podjęło u- 
chwałę, wytyczającą bieżące zadania organizacji partyj- 


nej woj. łódzkiego. 


Powiaty piolrkowski i łaski 
wykonały sierpniowy 


Dnia 22 bm. dwa powiaty 
ti. piotrkowski i łaski wyko- 
nały sierpniowy plan skupu 
zboża z nadwyżką pow. 
piotrkowski w 1057 proc, a 
pow. łaski w 103,8 proc. A więc 
powiat piotrkowski wyprzedził 
pow. łaski, zajmując pierwsze 
miejsce w woj. łódzkim. 


Również dobre wyniki w 

EE ogj " 4. 
skupie zboża uzyskały powia= 
ty, wieluński, radomszczański, 
skierniewicki i łowicki, które 
prawdopodobnie w dniu dzi- 
siejszym zrealizują sierpniowy 
plan skupu zboża. 


Napływają dalsze meldunki 
z gromad o całkowitym wyko- 
naniu rocznego planu skupu. 
I tak w ub. tygodniu gromada 
Huta Przerębska, gminy Prze- 
rąb. w pow. radomszczańskim, 
zrealizowała już roczny plan 
sprzedaży państwu zboża. 


200 PROC. ROCZNEGO 
PLANU 


Wiele patriotyzmu wykazali 


Plenarne obrady 
Zarządu Okręgowego 
Zw. Za. Pracownikow 

Budownictwa 


W dniu wczorajszym w sie- 
dzibie Zw. Zaw. Pracowników 
Budownictwa, Ceramiki i Po- 
krewnych Zawodów odbyło 
się plenarne posiedzenie Za- 
rzadu Okręgoweso poświęcone 
zadaniom związku pracowni- 
ków budownictwa w świetle 
uchwał: VII Plenum KC 
PZPR oraz X Plenum Cen- 
tralnej Rady Związków Za- 
wodowych. 

W dyskusji omówiono szcze- 
gółowo osiagnięcia. braki i za- 


, dania stojące w chwili obec- 


nej przed pracownikami hu- 
dowlanymi. 


plan skupu 


członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Moskiewie, gmi- 
ny Lipiny, w pow. brzeziń- 
skim. Natychmiast po skosze- 
niu zbóż, przeprowadzeniu 
podorywek i siewu poplonów 
przystąpili „oni do omłotów, 
aby jak najszybciej wypełnić 
swój obowiązek wobec pań- 
stwa. W ub. tygodniu spół- 
dzielnia produkcyjna w Mos- 
kiewie odwiozła zboże do 
punktu skupu, wykonując 
roczny plan w 200 proc. Spół- 
dzielcy z Moskiewa mogli wy- 
konać roczny plan skupu w 
tak wysokim procencie dzięki 
wzyskaniu wysokich zbiorów, 
które zawdzięczają zespołowej 
pracy. 


Uroczystości 


becki. Mówca charakteryzuje 
najważniejsze etapy budowa- 
nia spółdzielczości samopomo- 
cowej przez masy mało i śred- 
niorolnych chłopów w warun- 
kach władzy ludowej. 

Na wniosek prezesa Gru- 
beckiego — zebrani powołują 
na przewodniczącego obrad 
członka Rady Państwa, pre- 
zesa Naczelnej Rady Spółdziel- 
czej — dr H. Kołodziejskiego. 
W powołanym następnie pre- 


zydium, obok przedstawicieli 
władz naczelnych PZPR i 
ZSL, członków prezydium 


Zarz. Gł. CRS, przedstawicieli 
ZSCh, Wojska Polskiego. or- 
ganizacji masowych i instytu- 
cji spółdzielczych, oraz przed- 
stawicieli delegacji zagranicz- 
nych — zasiedli liczni delegaci 
wybrani przez chłopów - spół- 
dzielców. 

Serdecznie witany przema- 
wia w imieniu rządu wicepre- 
mier inż. Tadeusz Gede. 
(streszczenie przemówienia po- 
dajemy na str. 2). 

Następnie prezes zarządu 
CRS T. Janczyk wygłosił 
dłuższy referat, w którym o0- 
mówił dorobek 4-letniej dzia- 
łalności spółdzielczości samo- 
pomocowej, zanalizował błędy 
i przedstawił rolę i zadania 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu w umacnianiu spójni 
miedzy miastem i wsią. 


W dalszym ciagu obrad 
sprawozdanie z działalności 
Rady Nadzorczej CRS złożył 


prezes Rady — Grubecki, a 
sprawozdanie Centralnego 
Związku Spółdzielczego z re- 
wizji CRS „Samopomoc Chłop- 
ska“ — ob. Gałęza, 

Następnie delegaci zatwier- 
dzili regulamin Kongresu i 
dokonali wyboru komisji kon- 
gresowych, po czym rozpoczę- 
ła się dyskusja, w czasie któ- 
rej zabierali głos, witając 
Kongres: przedstawiciel spół- 


dzielczości NRD — Kurt Viwek 
i przedstawiciel spółdzielczości 
czechosłowackiej 
Zmrhol, 


Antonin f 


Podziękowania 
za życzenia 


WARSZAWA (PAP) — W 
odpowiedzi na życzenia z o- 
kazji 7 rocznicy wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką 
nadeszły następujące depesze: 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 


Towarzyszą 

Bolesława Bieruta 
Warszawa 

Proszę Was,  Towarzyszu 


Prezydencie, w imieniu Pre- 
zydium Najwyższego Zgroma- 
dzenia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo- 
kratycznej oraz swoim włas- 
nym o przyjęcie najserdecz- 
niejszego podziękowania za 
Wasze gorące gratulacje i ży- 
czenia z okazji 7 rocznicy wy- 
zwolenia Korei przez waleczną 
Armię Radziecką. 

Życzę dalszych osiągnięć w 
budowie socjalizmu w Wa- 
szym kraju, a Wam osobiście, 
Czcigodny Towarzyszu Prezy- 
dencie, dobrego zdrowia. 

Kim Du Bon 

Przewodniczący Prezydium 
" Najwyższego Zgromadzenia 

Ludowego Koreańskiej Re- 

publiki Ludowo - Demokra- 


tycznej. 
- w i 
Do 
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej 

Towarzysza 

Józefa Cyrankiewicza 

Warszawa 

W imieniu rządu, całego na- 
rodu koreańskiego i swoim 
własnym, wyrażam Wam, To- 
warzyszu Premierze, 'najser- 
deczniejsze podziękowanie za 
gorące gratulacje i życzenia, 
przesłane z okazji święta na- 
rodowego narodu koreańskie- 
go. 

Życzę Wam,  Towarzyszu 
Premierze, dobrego zdrowia i 
nowych osiągnięć w budowie 
socjalizmu w Waszym kraju. 

Kim Ir Sen 
Przewodniczący 
Rady Ministrów 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 


Ambasador Francji w Moskwie 


. 

przyjęty przez 
MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi, że w dniu 
22 sierpnia przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR J. Sta- 
lin przyjął ambasadora Fian- 

cji w Mosi:wie L. Joxe'a. 


Ld È . 
Józefa Stalina 

Na przyjęciu obecni byli: 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński i radca 
ambasady francuskiej w Mo- 
skwie Brionval. 


j Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR-N. Szwernik 
przyjął premiera Czou En-lai'a 


MOSKWA (PAP). — Agen- 

cja TASS donosi, że w dniu 
22 sierpnia przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Szwernik przyjął 
premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
Spraw Zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai'a. 


dożynkowe 


w woj. łódzkim 


W dniu wczorajszym w wielu wsiach województwa 
łódzkiego odbyły się uroczystości dożynkowe. 


Uroczyście obchodzono do- 
żynki w gminie Głuchów, w 
pow. skierniewickim. Z To- 
maszowa przybyły cztery eki- 
py łączności miasta ze wsią, 
ze wszystkich gromad przyby- 
li chłopi i kobiety wiejskie w 
barwnych ludowych strojach, 
przyjechali również udekoro- 
wanymi wozami członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w 
Kochanowie oraz pracownicy 
PGR Prusy. 


Przodujący chłopi z gminy 
Głuchów: Andrzej Cioncio, z 
grom. Miłochniewice, Wacław 
Dzierbiński z Głuchowa. Ewa 
Mslińska, pilnie słuchali re- 
feratu. by na centralnych do- 
żynkach w Krakowie. na któ- 
re zostali wybrani, podzielić 
się z chłopami z całej Polski 
osiągnięciami swoiej gminy. _ 


Robotnicy z zadowoleniem 
słuchali słów prezesa gminne- 
go ZSCh Rochalskiego, 
który zapewnił zebranych, że 
pracujący chłopi gminy Głu- 
chów nie ustaną w walce o 
wysokie zbiory. Kierownik 
ekipy z Mazowieckich Zakła- 
dów Przem. Wełnianego, tow. 
Goździk, opowiedział chłopom 
jak w zakładach pracy klasa 
robotnicza walczy o wykona- 
nie planów i zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na 
cześć sojuszu  robotniczo = 
chłopskiego, podchwyconym 
przez wszystkich obecnych. 


Część oficjalną zakończyło Gadomskiego 


wręczenie wieńców dożynko- 
wych przodownikom zakładów 


. pracy i rolnictwa, 


"pełnomocny Chińskiej 


Na przyjęciu obecni byli: 
wicepremier Państwowej Ra- 
dy Administracyjnej  Czen 
Jun, wiceprzewodniczący Ko- 
misji Finansowo = Gospodar- 
czej przy Państwowej Radzie 
Administracyjnej Li Fu-czan, 
ambasador nadzwyczajny i 
Repu- 
bliki Ludowej w Moskwie Czan 
Węn - tian, zastępca szefa 
sztabu generalnego Ludowo- 
Rewolucyjnej Rady Wojennej 
Su Jui i sekretarz polityczny 
Ministerstwa Spraw 'Zagra- 
nicznych Chińskiej Republiki 


Ludowej Szi Cze, 
Na przyjęciu obecni byli 
także: wiceminister Spraw 


Zagranicznych ZSRR G. Pusz- 
kin i sekretarz Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR A. Gor- 
kin, 


Mianowanie 
przewodniczącego 
Komitetu do Spraw 
Radiofonizacji 


WARSZAWA (PAP). Prezy- 
dent RP mianował Romualda 
przewodniczą- 
cym Komitetu do Spraw Ra- 


| diofonizacji „Polskie Radio“; 


otrzymało noty rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
stanowiące odpowiedź na no- 
tę rządu radzieckiego z 24 ma- 
ja 1957 r. w sprawie trakta- 
tu pokojowego z Niemcami. 
Dnia 23 sierpnia minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński wręczył 


| ambasadorom Francji, USA i 


Wielkiej Brytanii noty, zawie- 
rające odpowiedź rządu ra- 
dzieckiego. 


NOTA RZĄDU RADZIECKIE- 


GO Z DNIA 23 SIERPNIA 
1952 R. 
W związku z notą rządu 


USA z dnia 10 lipca br. rzad 
radziecki uważa za konieczne 
oświadczyć co następuje: 

W swej nocie z dnia 

24 maja podobnie jak 
w swoich poprzednich notach, 
rząd radziecki proponował 
rządowi USA, jak również rzą- 
dom Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji przystąpić niezwłocznie do 
bezpośrednich rokowań w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami i w sprawie utwo- 
rzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go. Aby ułatwić rozwiązanie 
tych zagadnień, rząd radziecki 
już 10 marca przedstawił do 
wspólnego rozpatrzenia przez 
cztery rzady — ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
swój projekt podstaw trakta- 
tu pokojowego 'z Niemcami, 
wyrażając przy tym gotowość 
omówienia również innych 
ewentualnych propozycji w tej 
sprawie. Jednakże, jak wiado- 
mo, rząd USA oraz rzady Wiel- 
kiej Brytanii i Francii uchyli- 
ły się od bezpośrednich roko- 
wań ze Zwiazkiem Radzieckim 
we wspomnianych wyżej kwe- 
stiach. 

Nota rzadu USA z dnia 10 
lipca świadczy o tym, że trzy 
rządy nadal odwlekają omó- 
wienie takich ważnych zagad- 
nień jak sprawa przywrócenia 
jedności Niemiec i zawarcia 
niemieckiego traktatu pokojo- 
wego. ` 
Rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francii, 
przeciągając wymianę not z 
rządem radzieckim w sprawie 
Niemiec, weszły w zmowę z 
rzadem Adenauera. 

Gwałcąc brutalnie układ 
poczdamski, rządy trzech mo- 
carstw 26 maja zawarły z rzą- 
dem bońskim tzw. „układ“ se- 
paratystyczny, nazwawszy go 
konwencją o stosunkach mie- 
dzy trzema mocarstwami za- 
chodnimi a niemiecką republi- 
ką federalną, a w ślad za 
tym dnia 27 maja podpisany 
został w Paryżu „układ“ o 
tzw, „europejskiej wspólnocie 
obronnej“. Rządy, które pod- 
pisały te „układy* raz jeszcze 
wykazały, że nie są bynaj- 
mniej zainteresowane ani w 
zjednoczeniu Niemiec ani w 
zawarciu traktatu pokojowego 
z Niemcami, lecz, że ich ce- 
lem jest utrwalenie i pogłę- 
bienie rozbicia Niemiec, jak 
również związanie Niemiec za- 


chodnich i zorganizowanej 
przez rządy trzech zachodnich 
mocarstw armii zachodnio - 


niemieckiej z blokiem północ- 
no - atlantyckim oraz pełniej- 
sze wykorzystanie Niemiec za- 
chodnich dla agresywnych ce- 
lów tego bloku. 
Separatystyczny „układ“ 
boński między USA, Wielką 
Brytanią i Francją a rządem 
Adenauera stanowi otwarty 
sojusz wojskowy, mający ja- 
wnie agresywne cele. „Układ“ 
ten legalizuje odrodzenie mi- 
litaryzmu niemieckiego, utwo- 
rzenie zachodnio - niemiec- 
kiej armii najemnej z genera- 


łami faszystowsko - hitlerow- 


skimi na czele. Ujmujemy w 
cudzysłów słowo „układ*, gdyż 
separatystyczny „układ“ boń- 
ski nie został przyjęty swo- 
bodnie przez Niemców z Nie- 
miec zachodnich, został on na- 
rzucony .Niemcom zachodnim 
wbrew woli narodu niemiec- 
kiego. 

Rządy trzech mocarstw sta- 
rają się wszelkimi sposobami 
ukryć przed narodem niemiec- 
kim charakter separatystycz- 
nego „układu* bońskiego, któ- 
ry jest wrogi wobec jego in- 
teresów narodowych i niebez- 
pieczny dla sprawy pokoju. 
Usiłują one przy tym przed- 
stawić sprawę tak, jak gdyby 
ten „układ* otwierał dla Nie- 
miec „możność szerokiego i 
swobodnego jednoczenia się z 
innymi narodami Europy“, 
chcą wywołać przekonanie, że 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji dążą rzekomo do u- 


tworzenia rządu  ogólnonie- 
mieckiego, który — według 
ich deklaracji — „powinien 
rozporządzać niezbędną wol- 


nością działania i pełnomoc- 
niectwami, przysługującymi 
rządowi”. Jednakże treść se- 
paratystycznego „układu* boń- 
skiego pozostaje w nieprzeje- 
dnanej sprzeczności z tymi 
zapewnieniami. Jak widać z 
tekstu separatystycznego „u- 


kładu" bońskiego, rządy trzech ' 


mocarstw zachodnich zapew- 
niły sobie w całej rozciągłości 
tzw. „specjalne prawa“, mo- 
tywując to szczególnymi ce- 
chami międzynarodowej sytu- 
acji Niemiec. Owe „specialne 
prawa* dają rządom USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
nieograniczoną możność roz- 
mieszczania swych wojsk na 
terytorium Niemiec zachod- 
nich oraz wprowadzania w do- 
wolnym czasie, według. swego 
uznania, stanu wyjątkowe 


go w Niemczech zachodnich 1 
ujmowania w swe ręce całej 
pełni władzy. Rząd USA, 
jak również rządy Wielkiej 
Brytanii i Francji zapewniły 
sobie przez ten „układ“ pra- 
wo szerokiej ingerencji w we- 
wnętrzne sprawy Niemiec za- 
chodnich aż do użycia sił 
zbrojnych mocarstw okupacyj- 
nych w celu narzucania Niem- 
com zachodnim swego dykta- 
tu. 

Wszystko to świadczy'o tym, 


że  separatystyczny „układ“ 
boński nie tylko nie daje 
Niemcom możności dalszego 
swobodnego rozwoju, jak to 


twierdzi rząd USA w swej no- 
cie z 10 lipca, lecz wyklucza 
taką możliwość, pozostawiając 
Niemcy zachodnie w stanie 
zupełnego podporządkowania 
i w zależności od władz oku= 
pecyjnych, tak samo jak by- 
ło to przy statucie okupacyj- 
nym 
3 Uchylając się od bez- 
pośrednich rokowań w 


sprawie utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego i zawarcia 
traktatu pokojowego, rząd 
USA, w celu zamaskowania 


swego stanowiska, wysuwa w 
swej nocie z dnia 10 lipca 
kwestię gwarancji, jakie ma- 
ją być udzielone przez cztery 
mocarstwa co do tego, że rząd 
ogólnoniemiecki, utworzony w 
wyniku wolnych wyborów, 
będzie miał nieodzowną wol- 
ność działania w okresie przed 


wejściem w życie traktatu po-. 


kojowego. 

Nie może być jednak mowy 
o żadnej „wolności działania” 
rządu ogólnoniemieckiego, sko= 
ro istnieje separatystyczny 
„układ* boński, zawierający 
art. 7, z którego wynika wręcz, 
że sama możliwość utworzenia 
zjednoczonych Niemiec uwa 
runkowana jest bezwzględnym 
zachowaniem przez rządy 
trzech mocarstw zachodnich 
wszystkich przywilejów, które 
przewiduje „układ“ boński, a 
które pozbawiają Niemcy 
państwowej niepodległości 1 
samodzielności. Oczywiste żest, 
że rząd USA, podobnie jak 
rządy Wielkiej Brytanii 1 
Francji, podpisując separaty= 
styczny „układ“ boński, nie 
dąży w istocie rzeczy do zjed- 
noczenia Niemiec, do utworze= 
nia rządu ogólnoniemieckiego, 
do udzielenia mu rzeczywistej 
wolności działania. Poruszona 
w nocie rządu USA z dnia 10 
lipca kwestia gwarancji „wol- 
ności działania" dla przyszłe- 
go rządu  ogólnoniemieckiego 
jest obłudnym frazesem, ma- 
jącym przesłonić dążeniś rzą= 
dow trzech mocarstw zachod= 
nich do całkowitego podpo- 
rządkowania sobie Niemiec w 
swych agresywnych celach. 

Ponieważ rząd USA wysuwą 
w nocie z dnia 10 lipca kwe- 


„stię gwarancji swobodnej dzia= 


łalności rządu ogólnoniemiec- 
kiego, co związane jest bezpo» 
średnio ze sprawą pełnomoc= 
nictw rządu ogólnoniemieckie= 
go, rząd radziecki uważa za 
rzecz konieczną przypomnieć, 
że stanowisko rządu radziec= 
kiego w tej sprawie zostało 
wyczerpująco przedstawione w 
jego nocie z dnia 24 maja. No- 
ta ta stwierdzała: „Co się ty- 
czy rządu ogólnoniemieckiego 
i jego pełnomocnictw, to ocz'= 
wiste jest, że rząd ten również 
pcwinien kierować się posta= 
nowieniami poczdamskimi, a 
po zawarciu traktatu pokojo- 
wego — postanowieniami trak- 
tatu pokojowego, który po- 
winien służyć ustanowieniu 
trwałego pokoju w Europie“, 
Wynika to wprost z układu 
poczdamskiego, który określił 
zasady, na których powinno 
być zbudowane państwo nie- 
mieckie — miłujące pokój, de- 
mokratyczne, niezawisłe, jed= 
nolite państwo niemieckie. Ca- 
ła działalność rządu USA w 
Niemczech zachodnich pozo- 
staje w jawnej PO z 
tymi zasadami, 

W związku z tym rząd '1 ra= 


dziecki uważa za rzecz ko- 
rueczną zaznaczyć, że rząd 
USA interpretuje w opaczny 


sposób fakt powołania się rzą- 
du- radzieckiego w nocie z 
dnia 24 maja na uchwały 
poczdamskie, przedstawiając 
sprawę tak, jak gdyby w tej 
nocie miano na myśli „przy- 
wrócenie czterostronnego sy- 
stemu kontroli“, chociaż w 
rzeczywistości w nocie rządu 
radzieckiego -+z dnia 24 maja 
mówi się nie o przywróceniu 


czterostronnego systemu kon= 


iroli, lecz o konieczności prze- 
strzegania zasad układu pocz- 
damskiego, dotyczących odbu- 
dtwy Niemiec jako jednolite- 
go, niezawisłego, miłującego 
pokój państwa  demokratycz= 


nego. 
4 Rząd USA w nocie z 
dnia 10 lipca porusza 
znów kwestię prawa narodu 
niemieckiego do- jednoczenia 
się z innymi narodami w ce= 
lach pokojowych i zawiera- 
nia odpowiednich porozumień. 
Co się tyczy tej sprawy, to 
rzad radziecki w nocie z dnia 
9 kwietnia zwracał już uwagę 
na figurujące w radzieckim 
projekcie „podstaw ` 


traktatu | 


pokojowego'* postanowienie, że 


Niemcy obowiązane są „nie 
zawierać żadnych koalicji lub 
sojuszów wojskowych wymie= 
rzonych przeciwko  któremu= 
kolwiek mocarstwu, które bra= 


ło udział swymi siłami zbroj- 
nymi w wojnie przeciwko 
Niemcom“, 


— (Dalszy ciąg ną str 2: | 


"w 
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Spółdzielczość zaopatrze 


nia i 


pomoże wsi polskiej 
wejść na drogę socjalistycznego 


Sireszczenie przemówienia wicepremiera 
Tadeusza Gedego | 


e . 

| inż. 
wWitajac Kongres w imieniu 
rządu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej wicepremier Ge- 
de powiedział, że społeczeń- 
stwo polskie, szerokie masy 
chłopów pracujących z wielką 
uwagą i zainteresowaniem śle- 
dzić będą przebieg obrad Kon- 
gresu, który w oparciu o ana- 
lizę dotychczasowych osiągnięć 
4 błędów dokona oceny pracy 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu i wskaże dalsze drogi 
realizacji zadań, stawianych 
jej przez partię i rząd. 
- Kongres odbywa się w 
szczególnie ważnym okresie w 
życiu naszego narodu, w 0- 
kresie poprzedzającym wielki 
akt polityczny, jakim są wy- 
bory do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, w 0- 
kresie, gdy centralnym za- 
gadnieniem w realizacji fron- 
tu narodowego walki o pokój 
i Plan 6-letni staje się — zgo- 
dnie z wytycznymi VII Ple- 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Jak zupełnie wyrażnie wi- 
dać, postanowienie to w żad- 

nej mierze nie naraża na 
szwank prawa Niemiec do łą- 
czenia się z innymi narodami 
w celach pokojowych. Jednak- 
że to postanowienie wyklucza 
możliwość łączenia się Nie- 
miec z takimi ugrupowania- 
mi, jak np. blok północno- 
atlantycki, który zmierza do 
celów agresywnych i którego 
działalność stanowi groźbę 
rozpętania nowej wojny świa- 
towej. Rząd radziecki uważa 
nadal, że w takim postano- 
wieniu nie ma niedopuszczal- 
nego ograniczenia  suweren- 
"nych praw państwa niemiec- 
kiego, i że takie postanowie- 
nie jest zgodne z porozumie- 
niami czterech mocarstw w 
sprawie Niemiec i odpowiada 
w całej pełni zarówno intere- 
som wszystkich sąsiadujących 
z Niemcami państw, jak i w 
równym stopniu interesom 
narodowym samych Niemiec. 
5 Rząd Stanów Zjedno- 
czonych w nocie*z 10 
-Jipca* porusza sprawę wprowa- 
dzanych obecnie w życie w 
Niemieckiej Republice Demg- 
kratycznej zarządzeń, doty- 
czących wzmocnienia jej bez- 
pieczeństwa, oświadczając, że 
zarządzenia te rzekomo „po- 
głębiają rozbicie Niemiec" iże 
zmierzają one jakoby do za- 
pobieżenia kontaktowi między 
Niemcami, mieszkającymi w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej'i w Niemczech za- 
chodnich. 

Tego rodzaju oświadczenie 
jest pozbawione wszelkich 
podstaw. Jak wiadomo, rząd 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratyczńej podawał do pow= 
szechnej wiadomości, że wy- 
mienione zarządzenia zostają 
wprowadzone w życie na proś- 
bę ludności, która ponosi 
szkody ze strony szpiegów, 
dywersantów, terrorystów i 
przemytników, nasyłanych z 
zachodnich stref "Niemiec w 
celach prowokacyjnych, co po- 
zostaje w bezpośrednim zwią- 
zku z prowadzoną w Niem- 
czech zachodnich polityką re- 
militaryzacji i wciągania Nie- 
miec zachodnich do przygoto- 
wywania nowej wojny. 

W odpowiedzi na pro- 

pozycję rządu radziec- 
kiego zawartą w nocie z 24 
"maja w sprawie bezzwłoczne- 
go przystąpienia do wspólne- 
ga omówienia zagadnień, do- 
tyczących traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadcza, iż uważa opraco- 
wanie niemieckiego traktatu 
pokojowego za rzecz niemożli- 
wą, dopóki nie będzie utwo- 
rzony rząd ogólnoniemiecki i 
że wskutek tego trzeba się 0- 
becnie ograniczyć jedynie do 
utworzenia komisji badawczej 
"dla Niemiec. 

Jednakże takie twierdzenie 
nie jest zgodne z porozumie- 
niem poczdamskim, w myśl 
którego Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych ma o- 
"powiązek „przygotowania po- 
kojowego uregulowania dla 
Niemiec, z tym, ażeby odnoś- 
ny dokument został przyjęty 
przez odpowiedni do tego celu 
rząd niemiecki, gdy taki rząd 
będzie utworzony“, 

Rząd radziecki uważa, że 
odmowa rządu Stanów Zjed- 
noczonych, jak również rzą- 
dów Wielkiej Brytanij i Fran- 
cji opracowania traktatu po- 
kojowego z Niemcami, dopóki 
nie zostanie utworzony rząd 
ogólnoniem'ecki — jest pozba- 
wiona wszelkich podstaw. Od- 
kładanie na nieokreślony długi 
czas rozpatrzenia takich do- 
niosłych zagadnień, jak sprawa 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami į przywrócenia jedności 
Niemiec — jak to proponują 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wieikiej Brytanii i Francji — 
byłoby niesłuszne i niczym 
nieusprawiedliwione. 

Jak widać, propozycje rządu 
Stanów Zjednoczonych obli- 
czone są na to, ażeby przewle= 


num KO PZPR — sprawa u- 
imoenienia spójni między mia- 
stem i wsią, sprawa pogłębie- 
nia i utrwalenia sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. 
Obrady I Kongresu Spół- 
dzielczości Zaopatrzenia i Sku- 
pu w tym okresie nabierają 
więc wielkiej ogólno - gospo- 
darczej i politycznej wagi. 
Przez dokonanie bowiem prze- 
łomu w stylu i metodach pra- 
cy, przez podniesienie świa- 
domości politycznej członków 
samorządu spółdzielczego i 
pracowników spółdzielni gmin- 
nych przyczynią się one sku- 
tecznie do usprawnienia Zao- 
patrzenia wsi, przyczynią się 
do pełniejszej mobilizacji 
chłopów w kierunku termino- 
wego wywiązywania się z 0- 
bowiązków wobec narodu i 
państwa ludowego — a przez 
to staną się poważnym czyn= 
nikiem umocnienia  spójni 
między miastem a wsią. 


Noty rządu Zw. Radzieckiego 


kać w dalszym ciągu przez nie- 
określony długi czas rozpatrze- 
nie sprawy traktatu pokojo- 
wego z Niemcami i przywró- 
cenia jedności Niemiec — i w 
konsekwencji utrzymać woj- 
ska okupacyjne w Niemczech 
na czas nieokreślony. 
7 W sprawie składu ko- 
isji, mającej zbadać 
istnienie w Niemczech warun- 
ków dla przeprowadzenia * po- 
wszechnych wolnych wybo- 
rów, stanowisko rządu ra- 
dzieckiego zostało już przed- 
stawione w jego notach z 9 
kwietnia i 24 maja, 

Rząd USA mówi o jakichś 
zaletach „zbadania sytuacji w 
Niemczech przez komisję mię- 
dzynarodową. Lecz propozycji 
stworzenia międzynarodowej 
komisji badawczej dla Nie- 
miec i uczynienia w ten spo- 
sób z Niemiec obiektu bada- 
nia — niesposób rozpatrywać 
inaczej, niż jako obrazę naro- 
du niemieckiego. Propozycję 
taką mogli wysunąć jedynie 
ci, którzy zapominają, że 
Niemcy w ciągu przeszło 100 
lat żyły w warunkach ustroju 
parlamentarnego z powszech- 
nymi wyborami i z zorganizo- 
wanymi partiami polityczny- 
mi, i że dlatego wobec Nie- 
miec nie można wysuwać ta- 
kich żądań, jakie zwykle są 
wysuwane wobec krajów za- 
cofanych. 


Jeśli zaś chodzi o skład ko- 
misji, mającej zbadać istnie- 
nie w Niemczech warunków 
przeprowadzenia powszech- 
nych wolnych wyborów, to 
najbardziej obiektywna była- 
by komisja utworzona za zgo- 
dą czterech mocarstw przez 
samych Niemców spośród 
Niemców — reprezentantów 
— powiedzmy — Izby Ludo- 
wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Bundestagu 
Niemiec zachodnich. Taka ko- 
misja, nie obrażając Niemców, 
byłaby jednocześnie  pierw- 
szym krokiem w kierunku 
zjednoczenia Niemiec. 

„Co się tyczy sprawy zbada- 
nia sytuacji w Niemczech w 
celu sprawdzenia, czy istnie- 
ją warunki przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich, to jest rzeczą samo 
przez się zrozumiałą, że pierw- 
szym zadaniem jest spraw- 
dzenie, w jakim stopniu wyko- 
nywane są te decyzje konfe- 
rencji poczdamskiej, których 
realizacja jest warunkiem 
rzeczywiście wolnych wybo- 
rów  ogólnoniemieckich i u- 


tworzenia rządu  ogólnonie- 
mieckiego, wyrażającego wolę 
narodu niemieckiego. Taką 


decyzją konferencji poczdam- 
skiej jest decyzja w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec, aby 
jak to powiedziano w 
uchwałach peczdamskich 
„na zawsze zapobiec odrodze- 
niu lub reorganizacji niemiec- 
kiego militaryzmu i naziz- 
mu“, by „Niemcy nigdy wię- 
cej nie zagrażały swym sąsia- 
dom lub utrzymaniu poko- 
ju na całym świecie“, Taką 
decyzją jest realizacja, głoszo- 
nych przez porozumienie pocz- 
damskie zasad politycznych, 
dotyczących Niemiec, które na- 
kazują: i 
„Zlikwidować partię narodo- 
wo - socjalistyczną i organi- 
zacje z nią związane oraz 
przez nią kontrolowane, roz- 
wiązać wszelkie instytucje na- 
zistowskie, zapewnić, aby nie 
odrodziły się pod żadna posta- 
cią oraz nie dopuścić do żad- 
nej działalności lub propagandy 
nazistowskiej i militarystycz- 
nej“, Do takich zasad odnoszą 
się postanowienia konferencji 
poczdamskiej w sprawie „przy- 
gotowania się do ostatecznej 
odbudowy politycznego Zycia 
Niemiec na podstawach demo- 
kratycznych i do ewentualnej 
pokojowej współpracy Niemiec 


w życiu międzynarodowym”. 
Rządy Stanów Zjed- 
8 noczońych, Wielkiej 


Brytanii i- Francji proponnią 
zwołanie przedstawicieli czte- 
rech rządów w celu omówie- 
nia jedynie sprawy składu, 
funkcji i pełnomocnictw ko- 
misji dla sprawdzenia czy, 


Mówca stwierdził, że spół- 
dzielczość zaopatrzenia i sku- 
pu może poszczycić się po- 
ważnymi osiągnięciami i suk- 
cesami. Największym  osiąg- 
nięciem wiejskiej spółdzielczo- 


ści — jest wymiecenie ze wsi, 


wyzwolonej z jarzma obszar- 
ników i rządów  faszystow- 
skich, wszelkich handlarzy 1 
wydrwigroszów. 

W roku 1947 wieś otrzymy- 
wała przez aparat uspołecznio- 
ny zaledwie 37 proc. masy to- 
warowej, przeznaczonej z pro- 
dukcji przemysłu socjalisty- 
cznego dla wsi, a obecnie 262 
hurtownie PZGS i ponad 30 
tys. sklepów spółdzielczych 
dostarczą wsi już blisko 100 
proc. towarów przemysłowych 
zaplanowanych dla potrzeb 
wsi, eliminując zbędnych po- 
średników, spekulantów i wy- 
zyskiwaczy. Chłop pracujący 
otrzymuje w swojej spółdziel- 
ni po cenach jednolitych, 


istnieją w Niemczech warunki, 
niezbędne do przeprowadzenia: 
wolnych wyborów. Można 
stwierdzić, że wymiana not w 
danej sprawie zbliżyła nieco 
punkty widzenia rządu radzie- 
ckiego z jednej strony i rządu 
USA, jak również rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji z 
drugiej. Lecz rząd radziecki 
nie widzi żadnych podstaw 
dla ograniczenia kręgu pro- 
blemów, podlegających rozpa- 
trzeniu na konferencji przed- 
stawicieli. czterech mocarstw, 
jedynie do spraw, dotyczących 
wspomnianej wyżej komisji. 

Ograniczając krąg zagadnień, 
proponowanych do rozpatrze- 
nia przez przedstawiciel 
wspomnianych czterech mo- 
carstw i unikając omówienia 
najważniejszych problemów, 
dotyczących Niemiec — rzad 
USA, iak również rządy Wiel- 
kiej Brytanii i Francji działa- 
ją tak, jakby dążyły do tego, 
by konferencja przedstawicieli 
czterech mocarstw dała moż- 
liwie jak najmniejsze rezulta- 
ty lub+w ogóle zakończyła się 
bez rezultatu. Niemniej jed- 
nak rząd radziecki-gotów jest 
omówić na konferencji czte- 
rech mocarstw — proponowaną 
przez rządy trzech mocarstw 
sprawe komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych 
Niemczech. Lecz rząd radziec- 
ki uważa zarazem, że konfe- 
rencja nie może i nie powinna 
ograniczvć się do omówienia 
tego tylko zagadnienia. Rzad 
radziecki uważą za konieczne, 
by konferencia w pierwszym 
rzędzie omówiła takie ważne 
zagadnienia, jak traktat poko- 
Jowy z Niemcami i utworzenie 
rządu ogólnoniemieckiego. 

Wychodząc z powyższego 
założenia, rzad radziecki pro- 
ponuje zwołanie w jak naj- 
krótszym czasie, a w każdym 
razie w październiku br. kon- 
ferencji przedstawicieli ezte- 
rech mocarstw z następującym 
porządkiem dziennym: 

a) sprawa przygotowania 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami; - 

b) sprawa utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego; f 

c) sprawa przeprowadzenia 
walnych ogólnoniemieckich 
wyborów i sprawa komisji, 
majacej sprawdzić, czy istnietą 
w Niemczech warunki dla 
przeprowadzenia takich wy- 
borów, kwestia składu tej ko- 
misji, jej funkcji, pełnomoc- 
nictw. _ 

Rząd radziecki proponuje 
zarazem omówienie na tej kon- 


ferencji czterech mocarstw 
sprawy terminu wycofania 
wnisk okupacyjnych z Nie- 
miec. 

Rząd radziecki proponuje 


również zaproszenie przedsta- 
wicieli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemieckiej 
Republiki Federalnej do udzia- 
łu w konferencji przy rozpa- 
trywaniu odpowiednich pro- 
blemów, 

Rząd radziecki wystosował. 
analogiczne. noty również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji. 


Komunistyczn 


NOWY JORK, (PAP). Kra- 
jowy Komitet Komunistycznej 
Partii USA postanowił zwołać 
6 września br. w Nowym Jor- 


ku jednodniową konferencję 
dla omówienia działalności * 
partii w okresie kampanii 


przedwyborczej, 
W wydanym w związku z 
tym oświadczeniu, Komitet 


Krajowy stwierdza, że partia 
komunistyczna wysunie swych 
kandydatów do lokalnych 
władz w stanach Nowy Jork, 
New Jersey, Massachusetts i 
w kilka innych stanach. 
Ogłoszony w prasie projekt 
„platformy partii komunistycz= 


idzie do wyborów. 
pod hasłem pokoju 


obowiązujących w całym kra- 
ju, towary, których masa z 
roku na rok rośnie. Wzrosła 
również poważnie działalność 
CRS w dziedzinie wytwórczej. 
Omawiając dalej osiągnięcia 
gminnych spółdzielni na od- 
cinku skupu produktów roś- 
linnych i zwierzęcych wice- 
premier Gede przypomina za- 
sługi spółdzielczości samopo- 
mocowej w przebudowie ryn- 
ku mięsnego, w realizacji no- 
wych zasad organizacji skupu 
i kontraktacji żywca. GS po- 
siadają także poważny doro- 
bek w skupie zbóż i innych 
ziemiopłodów. 


Jeżeli przyjąć skup produk- 
cji roślinnej z 1949 r. za 100, 
to w roku 1951 wskaźnik ten 
w cenach niezmiennych wy- 
niósł — 177, W grupie pro- 
dukcji zwierzęcej przyjmując 
rok 1949 za 100 — wskaźnik 
roku 1950 wzrósł do 226, 


W 1951 roku gminne spół- 
dzielnie zakontraktowały 4,5 
raza więcej płodów rolnych, a 
w 1952 roku  zakontraktują 
ponad 6 razy więcej niż w ro- 
ku 1949. Przy wielkiej pomocy 
partii i rządu, które otaczały 
i otaczają spółdzielczość zao- 
patrzenia i skupu wszech- 
stronną opieką i pomagają jej 
w stałym umacnianiu i rozwo- 
ju bazy ekonomicznej, spół- 
dzielczość wiejska stała się 
wielkim orężem w dziele two- 
rzenia handlu socjalistycznego 
na wsi, w dziele gospodarcze- 
go, politycznego i kulturalne- 
go rozwoju polskiej wsi. Stała 
się ona jednym z istotnych 1 
ważnych ogniw gospodarki so- 
cjalistycznej w Polsce. 


Mimo tych wielkich osiąg- 
nięć stwierdził następnie 
mówca — spółdzielczość zao- 
patrzenia i skupu posiada je- 
szcze st liczne braki 1 
wady. Do nich zaliczyć należy 
zbyt małą aktywność najszer- 
szych mas członkowskich, zbyt 
słabą jeszcze działalność zna- 
cznej liczby komitetów człon- 
kowskich, niedostateczną kon- 
trolę i nadzór -z ich strony 
nad pracą zarządów i pracow= 
ników gminnych spółdzielni. 


Chociaż w pracy gminnych 
spółdzielni z roku na rok na- 
stępuje znaczna poprawa, w 
licznych ogniwach spółdziel- 
czości wiejskiej zdarzają się 
fakty zbyt słabego powiązania 
aparatu gminnych spółdzielni 
z podstawową masą chłopstwa. 


W dziedzinie zaopatrzenia 
wicepremier wskazał na nie- 
dostateczną troskę niektórych 
gminnych spółdzielni o zapew= 
nienie sklepom dostatecznej 
ilości towarów odpowiedniej 
jakości i asortymentu oraż na 
zachodzące jeszcze w pewnych 
spółdzielniach fakty nieter- 
minowej realizacji pomocy, 
udzielanej przez państwo ho- 
dowcom trzody chlewnej. 


Wicepremier Gede podkreś- 
lił jednocześnie, że za niewła- 
ściwą realizację rozdzielni- 
ków dla GS ponoszą również 
winę niektóre centrale bran- 
żowe. i 

Ważnym źródłem wielu nie- 
dociągnięć jest, że wielu jesz- 
cze aktywistów, członków za- 
rządów, komitetów członkow= 
skich i funkcjonariuszy innych 
organów samorządu spółdziel- 
czego nie sięga do podstawo- 
wego prawa demokracji spół- 
dzielczej, do krytyki i sanio- 
krytyki, nie dość bojowo wal- 
czy z objawami niedołęstwa, 
biurokracji, kuimoterstwa, nie 
dość energicznie wykrywa i 
zwalcza nadużycia i złodziej- 
stwa. 

Pogłębiając i umacniając 
spójnię między wsią i mias- 
tem, spółdzielczość zaopatrze- 
nia i skupu będzie sprawniej 
realizowała zaopatrzenie wsi 
w artykuły przemysłowe, bę- 
dzie ulepszała handel na wsi, 
a jednocześnie będzie wzma- 
gała skup i prowadziła ma- 
sową kontraktację płodów rol- 
nych i produktów hodowli, 
wypleniając w, ten sposób 
resztki prywatnych pośredni- 
ków i spekulantów z obrotu 
towarowego i na wsi i w mie- 
ście. Obowiązkowe dostawy 
produktów roślinnych. i pro- 
duktów hodowlanych obejmu- 
ją i będą obejmować również 
na przyszłość tylko część to- 
warowcej produkcji gospo- 
darstw chłopskich. Z tych 
względów przed CRS stoi za- 


a Partia USA 


nej w wyborach 1952 r.“ za- 
wiera  jodstawowe żądania 
partii w dziedzinie polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. 

M. in. partia komunistyczna 
domaga się: natychmiastowego 
zawarcia iozejmu w Korei, za- 
kazu broni atomowej i wojny 
bakteriologicźnej, zrzeczenie 
się baz wojennych, wycofania 
wojsk okupacyjnych z Japoni, 
stworzenia zjednoczonych, de- 
mokratycznych Niemiec i usta- 
nowienia normalnych stosun- 
ków handlowych z ZSRR, 
Chinami i krajami demokra- 
cji ludowej, 


amO TCO" "FEFR 


skupu 


rozwoju 


danie walki o przejęcie w 
swoje ręce skupu pozostałych 


nadwyżek towarowych za- 
równo w formie zakupu z 
kontraktacji, jak również w 


formie skupu nadwyżek bez 
kontraktacji. 


Poważne zadania, jakie sto- 
ją przed spółdzielczością zao- 
patrzenia i skupu wymagają 
usprawnienia stylu i metod 
pracy oraz dostosowania orga- 


nizacji aparatu do nowych 
potrzeb. 

Trzeba wzmocnić pozycje 
gminnej spółdzielni, wzmoc- 


nić kontrolę społeczną i zain- 
teresować udziałowców w wy 


nikach jej pracy, szerzej roz- | 


winąć działalność kulturalno- 
oświatową spółdzielni gmin- 
nych, wyposażyć spółdzielnie 
gminne w możliwie szeroką 
samodzielność gospodarczą. 
Należy zbliżyć PZGS do gmin- 
nych spółdzielni, zaintereso- 
wać je ekonomicznie w wyni- 
kach pracy gminnych  spół- 
dzielni. 


Nawiązując do projektowa- 
nych zmian statutowych, wi- 
cepremier Gede ocenił jako 
słuszne przekształcenie okrę- 
gów CRS w wojewódzkie 
związki gminnych spółdzielni 
z wybieralnymi władzami. 


Rząd uważa za dojrzałą 
myśl, wysuwaną przez koła 
spółdzielcze, *aby pracy CRS 
„Samopomocy Chłopskiej“ i 
stosunkowi zarządu CRS do 
władz centralnych w państwie, 
nadać nową . treść przez 
wzmocnienie samodzielności i 
autorytetu zarządu CRS oraz 
przez rozszerzenie jego praw i 
obowiązków. (Oklaski). 


Istota nowej organizacji mu- 
si stać się zasadą, że CRS ja- 
ko potężna organizacja spół- 
dziełlcza, obsługująca prawie 
całość wymiany między mia- 
stem i wsią, powinna móc u- 
zyskiwać masę towarową bez- 
pośrednio ze źródeł produk- 
cyjnych i powinna mieć pra- 
wo występowania w swoich 
sprawach bezpośrednio wobec 
rządu. 5 


W zakończeniu mówca wy- 
raził przekonanie, że w no- 
wych formach organizacyjnych 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
skupu niewątpliwie będzie w 
stanie wykonać wielkie zada- 
nia, jakie przed nią stoją. Na- 
sza spółdzielczość zaopatrzenia 


i skupu, czerpiąc z przykła- 
dów i wzorów  przodującej 
spółdzielczości i handlu ra- 


dzieckiego, winna wzmóc swe 
wysiłki, aby stać się jednym 
z przodujących ogniw naszej 
gospodarki narodowej. 


ZIELONA GÓRA. — V etap 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski był bardzo emocjonu- 
jący. Zaraz po starcie w Po- 
znaniu z grupy czołowej ucię- 
kła trójka: Kapiak, Chwien- 
dacz i Świercz. Nikt nie po- 
dejmuje pościgu. Po 50 min. 


Wójcik (CWKS) 


trójka uciekinierów ma już o- 
koło 5 min. przewagi Czo- 
łówka zwiększa tempo i rusza 
w pościg. Tworzą się mniejsze 
grupy. Na czele pościgu jedzie 
14 kolarzy, a między nimi Wój- 
cik, Drążkowski, Klabiński _i 
Wrzesiński. 

Na 97 km pościg się udaje 
i grupa czołowa dochodzi zmę- 
czonych już Kapiaka, 
wn w i, 


f kortach w Sopocie 


W międzynarodowych mi- 
strzostwach Polski w tenisie 
w niedzielę gry pojedyńcze 
mężczyzn doprowadzono juž 
do ćwierćfinałów. Do ćwierć- 
finałów zakwalifikowali się 
m. in.: Jaworski i Kreici (CSR) 
Badin (Rumunia) i Radzio (Po!- 
ska). 


strzostwach nastąpi jednodnio- 
wa przerwa. Wszyscy uczest- 
nicy mistrzostw zwiedzą dziś 
Hel. = 


- 


WIADOMOŚ 


Piąty etap wygrywa Wójcik | 
przed łodzianinem Liszkiewiczem 


W dniu dzisiejszym w mi- | 


|W ósmą rocznicę wyzwolenia 
nnn wl 


` Z5 sierpnia 1952 r. (Nr 203) 


Gorąca manifestacja wdzięczności 
_ narodu rumuńskiego 
dla potężnego Kraju Rad 


Rząd polski 
udzielił azylu 
antyfaszystom 
greckim 


WARSZAWA (PAP). Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej udzielił prawa azylu an- 
tyfaszystom greckim: G. Tri- 
kalinos i F. Lazaru. Obaj an- 
tyfaszyści greccy więzieni byli 
przez włądze francuskie. W 
dniu 20 bm. zostali zwolnieni 
z więzienia „Santć* w Paryżu 
i otrzymali nakaz opuszczenia 
Francji. 

W dniu 23 bm. G. Trikalinos 
1 F. Lazaru przybyli do War- 
szawy. 


Prowokacyjne 
aresztowanie 
R. Vailland'a 

w Egipcie 


PARYŻ (PAP) — Z Kairu 
donoszą, że policja egipska 
aresztowała w Far-Askur koło 
Damietty wybitnego francu- 
skiego pisarza i dziennikarza 
postępowego Roger Vailland'a, 
autora znanej sztuki „Pułkow- 
nik Foster przyznaje się do 
winy“. Vailland przebywał w 
Egipcie jako specjalny kore- 
|spondent miesięcznika „Obro- 
na Pokoju". 


Protesty w Austrii 
przeciwko amerykańskim 
przygotowaniom 

* wojennym 

WIEDEŃ (PAP). — W Wied- 
niu odbył się wielki wiec au- 
striackich obrońców pokoju 
na znak protestu przeciwko 
konfiskacie przez władze ame- 
rykańskie znacznych terenów w 
rejonie Salzachsee dla budowy 
poligonu ćwiczebnego dla bro- 
ni pancernej. 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której wyrażają 
solidarność z walką ludności 
„Salzachsee przeciwko budowie 
przez Amerykanów poligonu 


dla czołgów i wzywają cały 
naród austriacki do walki 


przeciwko prowadzonym przez 
Amerykanów “w Austrii przy- 
gotowaniom wojennym. 


| 


—— 


Chwiendacza 1 Świercza. Kil- 
kanaście kilometrów później 
wysuwa się nagle do przodu 
Wójcik. Do mety jest 70 km, 
Wójcik stale zwiększa tempo, 
zdobywa około 3 minuty prze= 
wagi i samotnie zdąża do me- 
ty. Tym razem ucieczka jest 
udana. Wójcik wpada na me- 
tę w Zielonej Górze, kończąc 


CI 


] 
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BUKARESZT (PAP). — 
Dnia 22 sierpnia w Bukaresz- 
cie odbyła się uroczysta aka- 
demia z okazji 8 rocznicy wy- 
zwolenia Rumunii przez Ar- 
mię Radziecką spod jarzma 
faszystowskiego. 

W odświętnie udekorowanej 
sali Teatru Letniego w Parku 
Kultury i Odpoczynku im. 
Stalina zebrało się tysiące 
przodowników pracy z buka- 
reszteńskich zakładów prze- 
mysłowych, przedstawicieli 
organizącji partyjnych, pań- 
stwowych i społecznych stoli- 
cy rumuńskiej. ~“ 

Nad sceną widniał napis: 
„Niech żyje 23 sierpnia 
wielkie święto naszej ojczyz- 
ny. wyzwolonej przez boha- 
terską Armię  Radziecką!", 
„Chwała Wielkiemu Wodzowi 
i Nauczycielowi mas pracują- 
cych całego świata, Wielkiemu 
Stalinowił*, 

W prezydium akademii wśród 
burzliwych oklasków zajęli 
miejsca: przewodniczący Ra- 
| dy Ministrów, sekretarz gene- 
ralny KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej G. Gheorghiu=Dej, 
przywódcy partil i państwa: 
J. Kiszyniewski, G. Apostoł, 
A. Maghiorosz, M. Constanti- 
nescu i G. Stoica, członkowie 
radzieckiej delegacji  rządo- 
wej. przewodniczący WCSPS 
— W. Kuzniecow, gen.-płk. F. 
Golikow i ambasador ZSRR 
w Rumunii A. Ławrentiew. 
W prezydium zasiedli również: 
przewodniczący chińskiej de- 
legacji rządowej, ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Rumunii Wan Ju-pin, prze- 
wodniczący delegacji rządowej 
Koreańskiej 
wo = Demokratycznej, Polski, 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier i innych kra- 
jów. , 


Republiki Ludo- 


roczysta akademia w Bukareszcie 


Akademię zainaugurował 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na- 
rodowego dr Petru Groza, 
który zaproponował, by po- 
wołano na' honorowego prze- 
wodniczącego akademii naj- 
lepszego przyjaciela narodu 
rumuńskiego, genialnego Wo- 


dza mas pracujących całego 
świata  Greneralissimusa 4%, 
Slina. 


Zebrani długo nie milknący= 
mi oklaskami na cześć Gene- 
ralissimusa Stalina przyjęli 
propozycję Petru Grozy. 

Do prezydium honorowego 
akademii wybrano 
Biura Politycznego KC WKP(b) 
oraz członków Biura Politycz- 
nego KC Rumuńskiej Partit 
Robotniczej. z 


Referat, poświęcony 8 rocz- 
nicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką wy- 
głosił wicepremier sekretara 
KC Rumuńskiej Partii Robot- 
miczej G. Apostoł. Przemówie- 
nie Apostoła przerywane było 
wielokrotnie burzliwymi okla- 
skomi i owacjami na cześć 
przyjaźni rumuńsko-radziec- 
kiej i narodu radzieckiego, na 
cześć Wodza mas pracujących 
Rumunii G. Gheorghiu-Deja, 
na cześć Józefa Stalina, 

Następnie sekretarz Komite- 
tu Bukareszteńskiego Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej, G. 
Stoica, odczytał tekst depeszy 
wystosowanej przez J. Stalina 
do Gheorghiu-Deja. Wszyscy 
wstają. Z nową siłą roalegają 
się oklaski i owacje. Zebrani 
“w Ciągu kilku minut skandu- 
ją: „Stalin“. 

Przemówienie w imieniu ra- 
dzieckiej delegacji rządowej 
wygłosił przewodniczący dele- 
kacji W. Kuzniecow. 

Uczestnicy zebrania uchwa- 
lil tekst listu powitalnego de 
Józefa Stalina. 


Protest gen. Czujkowa 
przeciwko nowej prowokacji 


„ żołdaków 


BERLIN (PAP). Prasa poda- 
je, iż 15 sierpnia br. trzech 


członków amerykańskiej misji - 


wojskowej w Poczdamie — 
dwóch oficerów i żołnierz w. 


celach wywiadowczych weszła >“ 


na teren radzieckiego obiektu 
wojskowego, gdzie zostali za- 
trzymani przez patrol radziec- 
ki 


W związku z tym, przewod- 
niczący Radzieckiej Komisji 


etap w czasie 5:25,24, O oko- 
ło 3 min. za nim mija metę 13 
zawodników z Liszkiewiczem, 
Łasakiem, Klabińskim i Czy- 
żem na czele, 

Na 50 km przed metą od- 
padł z czołówki Wrzesiński z 
powodu defektu gumy. Wrze- 
siński zajął 16 miejsce, tracąc 
około 7 minut do zwycięzcy 


Trumana 


Kontrolnej generał W. Czuje 
kow wystosował 21 sierpnia do 
dowódcy amerykańskich wojsk 
okupacyjnych pismo, w któ- 
rym zaprotestował przeciwka 
zachowaniu się członków ame- 
rykańskiej misji wojskowej 
oraz zażądał natychmiastowego 
odwołania wspomnianych ofi- 
cerów 1 żołnierza ze składu 
amerykańskiej misji wojska” 
wej. 


SPORTOWE 


etapu. Dzięki temu przodow= 
nikiem wyścigu po 5 etapach 
jest ponownie  Drążkowski 
przed Liszkiewiczem i Wrze- 
sińskim. 

Wyniki V etapu: 


1) Wójcik 5:25,24; 2) Lisz- 
kiewicz 5:28,11; 3) Łasak 
5:28,15; 4) Klabiński 5:28,16; 


5) Czyż 5:28,20. 


Nieudany występ łodzian w Krakowie 


„Gwartdlia” zwyciężyła „Włókniarza” 3:0 


* (Telefonem z Krakowa) 


Występ ligowej drużyny 
„Włókniarza* w Krakowie za- 
kończył się spodziewaną po- 
rażką łodzian. „Gwardia* kra- 
kowska, mogła z powodze- 
niem pokonać łodzian 6:0, 
ale gospodarze grali wyjątko- 
wo nonszalancko i nie starali 
się o wysokocyfrowe Zzwy- 
cięstwo. 3 


MORDARSKI ZDOBYWCĄ 
3 BRAMEK 


„Gwardia“ uzyskała prowa- 
dzenie w 7 minucie po rzucie 
rożnym ze strzału Mordarskie- 
go. Ten sam gracz zdobył dwie 
następne bramki: w 48 minu- 
cie z podania Mamonia i w 
75 minucie z rzutu karnego. 


ATAK ŁODZIAN STRZELAŁ 
; NIECELNIE 
Łodzianie nie mogli pora- 

dzić sobie z dobrze grającą 

j formacią defensywną goSpoda- 


rzy, ponadto atak łodzian 
POSAY jak zwykle bardzo 


Warszawa wygrywa 
Spartakiadę 
Wojska Polskiego 


W Warszawie zakończyła się 
letnia Spartakiada Wojska 
Polskiego. W ogólnej punktacji 
łącznie 2e Spartakiadą zimową 
pierwsze miejsce zdobył Okręg 
Warszawa przed Krakowem i 


Wrocławiem, . «= 


I 
Í 


niecelnie. W zespole łódzkim 
na wyróżnienie. zasłużyli jedy- 
nie bramkarz Szczurzyński 
j obrońca Włodarczyk. Bardzo 
słabo zagrała pomoc. U gospo- 


| liga piłkarska 


CHORZÓW 
„Unia“ —' „Budowlani“ 
(Gdańsk) 4:1. 

POZNAŃ 
„Kolejarz“ 
(Kraków) 0:0. 
WARSZAWA 
„Kolejarz“ — „Budowlani“ 

(Chorzów) 1:3. 
KRAKÓW 
„Gwardia* „Włókniarz“ 
(Łódż) 3:0. 
RADLIN 
„Górnik“ — CWKS 
szawa) 4:1. 
BYTOM 
„Ogniwo“ — OWKS 
ków) 1:1. 


„Ogniwo“ 


— 


(War- 


(Kra- 


TABELKA I LIGI 
I grupa 


. „Kolejarz (Poznań) 

. Ogniwo" (Kraków) 
„Budowiani”* (Chorz.) 

. „Unia'* (Chorzów) 

. „Budowlani“ (Gdańsk) 
(W-wa) 

1 grupa 


m tn * W ra = 
to ro RO 2 3 NA 
OM ram w c 
wbi 
Ba = m 
saibas 


. „Kolejarz“ 
I 


. „Górnik'* (Radlin) 
„„Gwardia'* (Kraków) 
. OWKS (Kraków) 
„Ogniwo“ (Bytom) 
„Wrókniarz" (Łódź) 
„CWKS (Warszawa) 


— 


D ana ia N p 
pa O bo no >= 03 
o — to 9 o 
pobran 


darzy najlepiej zagrali; Mor» 
darski, Flanek i Jurowicz. 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

„Gwardia*: Jurowiez, Fla- 
nek, Snopkowski, Piotrowski, 
Mamoń, Szczurek, Mordarski, 
Kohut, (Gamaj), Piaskowski, 
Gracz i Kotaba. 

„Włókniarz“;  SzczurzyńŃski, 
Włodarczyk, Urban, Stusio, 
Walczak, Wapiennik, Kozłow- 
ski, Doryń, Pawlikowski, 
Wiernik, Kochański. 


(G. R.) 


Nowe zwycięstwa 
siatkarzy w Moskwie 
Siatkarze polscy bawiący na 


mistrzostwach świata w Mos- 
kwie odnieśli w niedzielę dal- 


członków - 


v 


———— 


+ 


sze zwycięstwa. Siatkarze wy- 


grali z Finlandią w 3 setach: 
15:0, 15:1, 15:2. 
Siatkarki polskie pokonały 


CSR 3:1 (15:5, 15:8, 10:15, 
15:5). 
Siatkarze ZSRR pokonali 


Rumunię 3:0 i prowadzą w 


mistrzostwach przed Bułgarią ` 


i Czechosłowacją. 

W konkurencji kobiet pro- 
wadzą Polki przed ZSRR i 
Czechosłowacją. d 


<w o m 


m "m M 


"dzy innymi postanowiono 


'szechnej, 
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Konsekwentnie realizować uchwałę KŁ PZPR 


o pracy z. młodzieżą 


nej, które miało omówić pra- 
cę partyjną wśród młodzieży, 
ograniczono się do zapoznania 


Rozszerzone Plenum Komi- 
tetu Łódzkiego Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 
które odbyło się 10 lutego br. 
w sprawie pracy organizacji 
partyjnych wśród młodzieży, 
postawiła przed komitetami 
dzelnicowymi, podstawowymi 
organizacjami partyjnymi i 
wszystkimi członkami partii 
poważne zadanie podniesienia 
poziomu pracy politycznej z 
młodzieżą. Podjęta w wyniku 
obrad Plenum uchwała zobo- 
wiązała egzekutywy komitetów 
dzielnicowych do czestego a- 
„nalizowania pracy ZMP, do 
kontroli wykonania uchwał w 
sprawach młodzieży Uchwała 
ta zobowiązała komitety dziel- 
nicowe i związki zawodowe do 
usprawnienia szkolenia zawo- 
dowego młodzieży, uresulowa- 
nia warunków pracy i płacy 
młodych robotników, ich a- 
wansów, urlopów, wczasów itp. 


W myśl wytycznych uchwa- 
ły Plenum Komitetu  Łódz- 
kiego, w KD Widzew odbyło 


wę szereg narad w sprawie 
pracy z młodzieżą. Na nara- 
dach tych wyciagnieto wiele 
konkretnych wniosków, mię- 


0- 


toczyć większą opieką młodzież 
w DMR, sżkolić młodych ro- 
botników, awansować ich, po- 
instruować grupy 
aby otoczyły 


partyjne, 
opieką grupy 


ZMP-owskie. Egzekutywy pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych zobowiązano, by w każ- 
dym miesiącu analizowały pra- 
cę młodzieży. ' 

Od czasu tych narad, po- 
święconych pracy z młodzie- 
żą, upłynęło już prawie pięć 
miesięcy. Faktem jest, że w 
okresie tym na terenie dziel- 
nicy Widzew dużo zmieniło 
się na lepsze. Świadczy o tym 
przyjęcie do ZMP 438 nowych 
członków, systematyczny roz- 
wój współzawodnictwa wśród 
młodzieży, powstawanie no- 
wych brygad produkcyjnych, 
wzrost szeregów młodych 
przodowników pracy i człon- 
ków partii. Ogromnej popra- 
wie uległy warunki w DMR 
na Stokach i przy ulicy Szpi- 
talnej. 

Obok tych osiągnięć trzeba 
widzieć jednak braki, które 
istnieją jeszcze -do dziś w wie- 
lu zakładach. Braki takie za-. 


obserwować można _ przede 
wszystkim w największym 


zakładzie tej dzielnicy — ZPB 
im 1 Maja, gdzie zatrudnio= 
nych jest sporo młodych pra- 
cowników, od których w du- 
żym stopniu zależne jest wy- 
konywanie planów przez za- 
kłady. 

Na odbytym w marcu po- 
siedzeniu egzekutywy pod- 
stawowej organizacji  partyj- 


a m w m. 


Budownictwo w ZSRR 


NA ZDJĘCIU: nowy dworzec kolejowy w Smoleńsku. 


Fot. — CAF 


Trzeba przekonywać ludzi 
przy pomocy dobrze im znanych faktów 


Doceniając ogromne znaczenie agitacji w okresie 
przygotowań do wyborów,a w szczególności agitacji do- 
mowej, rozpoczynamy « dniem dzisiejszym druk opisów 


doświadczeń przodujących 
województwa. 


ugitatorów z terenu Łodzi i 


=. 


Równocześnie prosimy wszystkich agitatorów zarów- 


no członków partii, jak i tezpartyjnych o 


nadsyłanie 


nam swych uwag dotyczących doświadczeń w pracy agt- 
tacyjnej celem uprzystępnienia ich ogółowi, 


Jestem robotnicą Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Stalina. Pracuję w oddziale 
„D“ jako starszy brakarz Jẹ 
stem zarazem II sekretarzera 
oddziałowej organizacji par- 
tyjnej Praca w partii nauczy- 
ła mnie bardzo wiele. Przede 
wszystkim nauczyłam się prze- 
konywać i uświadamiać ludzi 
o słuszności linii naszej partii, 
pozyskiwać ich dla wielkich 
zadań budownictwa  socjaliz- 
mu. przemawiać do nich pro- 
sto | serdecznie. 

Organizowanie pogadanek z 
bezpartyjnymi nie przychodzi- 
ło mi z początku łatwo Bo i 
skąd. Skończyłam zaledwie 
cztery oddziały szkoły pow- 
Po wyzwoleniu za- 
częłam pracować nad sobą — z 
pomocą pośpieszył mi mąż i 
córka, Uczęszczałam pilnie na 
kursy szkolenia partyjnego. 
Zaczynałam coraz lepiej rozu- 
mieć sens przemian, jakie się 
u nas dokonały, politykę 
władzy ludowej i partii, Wtedy 
też obudziło się we mnie prag- 
nienie wyjaśniania tych spraw 
innym, 

To piękna í zaszczytna 
tzecz być agitatorem — prze- 
konywać 1 uświadamiać in- 
nych, Do ludzi nie trudno jest 
trafić, przekonać ich. W od- 
dziale, w którym pracuję, w 
wykończajni, organizuję dość 
często pogadanki z bezpartyj- 
nymi, Wykorzystuję w tym ce- 
lu przerwy na śniadanie. Sia- 
dam wśród robotnie į po prostu 
kEwarzymy — ludzie pytają 
mnie o różne sprawy — odbo- 
wiadam, wyjaśniam Poga- 
danka nie musi być koniecz- 
nie organizowana oficjalnie, 
gdyż często rozmowy nie zapo- 
wiedziane przynoszą lepsze 
rezultaty. 

Podczas dyskusji nad pro- 
jektem Konstytucji — Komi- 
tet Dzielnicowy powierzył 
mnie i tow. Barańskiemu za- 
danie przeprowadzenia agitacji 
domowej w jednym z domów 
przy ulicy 8 Marca Jeden z 
lokatorów zaproponował, żeby 
zorganizować u niego w poko- 
ju wspólną pogadankę ze wszy- 
stkimi mieszkańcami domu. 
Zajstniała konieczność nie tyl- 
ko zawiadomienia mieszkańc5w 
o maiącym się odbyć zebra- 
niu, ale i przekonania ich by 
na to zebranie przyszli Wraz 
z tow. Barańskim  odwie- 
dziliśmy mieszkańców 


blo- 


ku, zachęcając ich, by wzięli 
udział we wspólnej dyskusji 
nad projektem Konstytucji. 
Przyszli wszyscy. Byli to 
starzy pracownicy naszych 28- 
kładów i gospodynie domowe, 
Nastrój był serdeczny, Po po- 
gadance wiele kobiet zabiera- 
ło głos, szczególnie starsze ro- 
botnice.  Przypominały one, 
jak to było w tej fabryce za 
czasów Szajblera. Mówiły o 
bezrobociu, o redukcjach, o 
tym, jak to kobiety nie miały 
żadnych praw, ani do urlopów 
macierzyńskich, ani do wcza= 
sów, ani nie miały gdzie dzie- 
ci zostawić idąc do pracv. 
1 mówiły: „Jakże inny jest 
dzisiaj los kobiet, a wszystko 


to gwarantuje nam ludowa 
Konstytucja“. a 
Mówili także © różnych 


swych bolączkach, pytali dla- 
czego są jeszcze trudne wa- 
runki zaopatrzenia. Narzekali, 
że dom ich nie został wyre- 
montowany. Wraz z tow. Ba- 
rańskim wyjaśniliśmy. dlavze- 
go tak jest, onowiadaliśmy o 
wielkich osiągnięciach ostat- 
nich ośmiu lat, o przyczynach 
trudności, z jakimi się bory* 
kamy, i o tym, jak trudno- 
ści te zbstaną usunięte. Kiedy 
tek rozgadaliśmy się prawie 
każdy z obecnych przypomniał 
swoje dawne przeżycia, każdy 
musiał przyznać, że dużo w 
jego życiu się zmieniło. Wszys- 
cy pracują, dzieci uczą się. 
Między nami, agitato- 
rami, a tymi co nas 
słuchali, nie było żadnej prze- 


grody. Pożegnaliśmy się ser- 
decznie. e 
Obecnie przygotowuję się 


do pracy agitacyjnej w związ- 
ku ze zbliżającymi się wybo- 
rami. Będę przeprowadzała 
pogadanki w zakładzie, a tak- 
że w domach. Zdaję sobie 
sprawę z wielkiej wagi tej 
domowej agitacji, ale myślę, 
że należy zawsze pamiętać o 
jednym: trzeba przekonywać 
ludzi zwykłymi. prostymi sło- 
wami, na przykładach z ich 
własnego życia, z ich własne- 
go zakładu pracy, I dlate- 
go myślę że na te sprawy trze- 
ba zwrócić szczególną uwagę 
w agitacji domowej. 

JANINA KROSZCZYŚTKA 


á starszy brakarz z ZPB 
im. Stalina 


„zastanawiano 


| jest szkolenia 


się z przemówieniem .towa- 
rzysza Nowaka, wygłoszonym 
na, Plenum Komitetu Łódz- 
kiego. Nie omawiano zaś w 
ogóle uchwały Plenum Komi- 
tetu Łódzkiego w sprawie pra- 
cy z młodzieżą. Nie prze- 
analizowano przebiegu szko- 
lenia zawodowego młodzieży, 
wzrostu organizacji ZMP, nie 
się dlaczego 
większość młodzieży nie wy- 
konuje swych baz itd, 

Do współzawodnictwa zloto- 
wego w Zakładach im. 1 Ma- 
ja przystąpiło zaledwie około 
50 procent młodych robotni- 
ków. Zobowiązania, podjęte 
na sumę 270 tysięcy złotych, 
wykonane zostały w 92 proc. 
W okresie pozlotowym  współ- 
zawodnictwo nie rozwija się, 
nikt nie rozmawia z młodzie- 
żą, która nie wykonała pod- 
jętych zobowiązań. 

W Zakładach im. 1 Maja 
od początku bieżącego roku 
przeszkolono metodą inżyniera 
Kowalewa tylko 24 młodych 
robotników. Brak jest opieki 
nad młodymi entuzjastami 
więlowarsztatowości, czego 
przykładem jest młoda przad- 


"ka, Kazimiera Trzyna, która 


pracowała na dwóch wrzecien- 
nicach prawie pół roku, za- 
rabiając do 800 złotych mie- 
siecznie, Ostatnio zarobek jej 
został obniżony do 550 złotych, 
w wyniku czego Trzyna prze- 
szła z powrotem na jedną 
wrzeciennicę. Zwracała się oO- 
na kilkakrotnie do kierownic- 
twa zakładu, alarmuiąc, że 0- 
trzymuje zarobek tylko z jed- 
nej-wrzeciennicy, lecz nikt nie 
zainteresował się ta sprawą. 

Powstałe przed Zlotem trzy 
trójki przedzalnicze nie zo- 
stały otoczone opieka ze stro- 
ny kierownictwa zakładów, w 
wyniku czego młodzież rezyg- 
nuje z nracv zesnołowej. Trój- 
ka Haliny Sawickiej, nie mo- 
gąc pokonać trudności w pra- 
cy. „rozpadła się”. 

Podobnych przykładów w Za- 
kładach im. 1 Maia jest wiele. 
W należącym do zakładów 
DMR przy ulicy Przybyszew- 
skiego nie prowadzi sie pracy 
kulturalnej wśród młodzieży. 
Świetlica jest pusta. Nie ist- 
nieją tu żadne sekcje. Brak 
ideologicznego, 
brak prasy. Nie organizuje 
sie pogadanek, odczytów. W 
7ZMP-owskim szkoleniu ideo- 
losicznym w Zakładach- im; 
1 Mała w bieżącym roku bra- 
ło udział tylko 66 osób, 


Aby usunąć te braki. KD Wi- 
dzew winien zanalizować do- 
tychczasową pracę podstawo - 
wych organizacji partyjnych z 
młodzieżą KD powinien ezu- 
wać nad tym, aby odbywają- 
ce się obecnie zebrania par- 


tyjne w zakładach  omówiły 
pracę organizacji partyjnych 
wśród młodzieży, aby egze- 


kutywy podstawowych orga- 
nizacji częściej analizowały 
rozwój współzawodnictwa, a- 
by interesowały się sprawą 
awansów, warunkami bytowy- 


mi, aby systematycznie wy 
słuchiwały sprawozdań prze- 
wodniczących zarządów za- 


kładowych ZMP o pracy z 
młodzieżą. 

Są przecież na terenie dziel- 
nicy Widzew wszystkie: dane 
ku temu aby szczególnie te- 
raz, w kampanii wyborczej, 
uczynić młodzież coraz bar- 
dziej aktywną w walce o Plan 
Sześcioletni — w walce o 
pokój. 

S. GŁADYS 


, Nasze budownictwo socjalistyczne odnosi 
wciąż nowe sukcesy. W oparciu o przodującą 
technikę Związku Radzieckiego, o metody i do- 


świadczenia budowniczych 


rzamy naszą bazę gospodarczą, zwiększamy wy- 
dajność pracy — z kraju zacofanego 


GŁOS ROBOTNICZY © 


Rady narodowe w kampanii skupu zboża 


Władysław Tomas 


kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR 


Tegoroczna akcja skupu zbo- 
ża jest inaczej przeprowadza- 
na niż w latach ubiegłych. W 
roku bieżącym nie ma instytu- 
cji pełnomocników, odpowie- 
dzialnych za przebieg akcji, 
nie ma zespołów, które mobili- 
zowały by aktyw terenowy do 
pracy polityczno-uświadamia- 
jącej wśród pracującego 
chłopstwa, Fakt ten wymaga 
od „terenowych rad narodo- 
wych i ich prezydiów wzmoże- 
nia wysiłku w zakresie kontro- 
lowania pracy aparatu skupu 
oraz organizowania skutecznej 
dla niego pomocy. Wymaga to 
także wyższego poziomu pracy 
instancji i organizacji partyj- 
nych w politycznym kierowa- 


|niu radami narodowymi, 


Nieustannie czuwać 
nad przebiegiem skupu 
Rady narodowe muszą w peł- 

ni zrozumieć swą rolę w obec- 
nej kampanii skupu, poczuć 
się odpowiedzialnymi. za 
sprawne ij terminowe dostawy 
zbóż do punktów skupu Zada- 
nia te wymagają od rad naro- 
dowych energicznego zmobili- 
zowania szerokiego aktywu 
wiejskiego, nieustannego czu- 
wania nad przebiegiem akcji, 
rozwijania systematycznej 
działalności uświadamia iacej. 

Oczywiście, rady  narodo- 
we w oparciu o pomoc organi- 
zacji partyjnych uzyskały już 
dość poważne osiągnięcia na 
polu zacieśnienia sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego,  pogłę- 
biania spójni między miastem 
a wsią. Świadczy o tym zwy= 
cięskie przeprowadzenie sze- 
regu akcji o charakterze poli. 
tycznym i gospodarczym. 

Nie jest też przypadkiem, że 
odpowiedzialność za termino- 
we realizowanie tegorocznej 
akcji skupu, za nadzór nad 
aparatem skupu, spada wy- 
łącznie na terenowe rady `na- 
rodowe, Dowodzi to, że rady 
narodowe organizacyjnie już 
okrzepły, że zdobyły sobie au- 
torytet wśród pracującego 
chłopstwa. 


Wzmóc czujność wobec 
wroga klasowego 


Obecnie prezydia rad naro- 
dowych mają już sporó róboty 
poza sobą jeśli idzie o ak- 
cję skupu. Ustalono wysokość 
planów dostaw zboża dlagypo- 
szczególnych gospodarstw, 
przeprowadzono zebrania gro- 
madzkie, poinformowano chło- 
pów o wysokości wymiaru i 
terminach sprzedaży zbóż. Na 
pozór zdawałoby się, że uczy- 
niono wszystko, że teraz nale- 
ży tylko oczekiwać, aż chłopi 
zaczną przywozić zboże do 
punktów skupu, Niewątpliwie 
zboże będzie wpływać masowo 
do magazynów. Dowodzą już 
zresztą tego meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu rocz- 
nego planu skupu zboża przez 
tysiące pracujących chłopów, 

rzez szereg gromad i spół. 
dzielni produkcyjnych. Jest 
jednak wiele wypadków uchy- 
lania się kułactwa od wy- 


munizmu, rozsze- 


pelniania obowiązków. Dla- 
tego też rady narodowe i ich 
prezydia winny być przygoto- 
wane na próby załamywania 
planów ze strony elementów 
kapitalistycznych. e 

Doświadczenie biegłego ro- 
ku uczy nas, że szybkie i wnik- 
liwe rozpatrywanie skarg i od- 
wołań ma poważne znaczenie 
dla sprawnego przebiegu akcji, 
Trzeba więc, aby komitety 
gminne i organizacje partyjne 
dopilnowały szybkiego į spra- 
wiedliwego załatwienia wszel- 
kich odwołań į skarg. Oczy- 
wiste jest bowiem, że odwoła- 
nia, załatwione sprawiedliwie, 
bez względu na to, czy pozy- 
tywnie lub też negatywnie, 
mogą i powinny stać się po- 
ważnym czyńnikiem mobili- 
zującym chłopstwo wokół rad 
narodowych, poważnym bodź- 
cem do terminowych odstaw 
zbóż. 

: Przepisy dekretu o plano- 
wym skupie zbóż dają” prezy- 
diom rad narodowych poważ- 
ną broń do wałki z wrogą ku- 
łacką robotą, pozwalają na 
stosowanie sankcji przeciwko 
opornym. Nie wolno jednak 
zapominać o pracy uświada- 
miającej, nie można poprze- 
stawać na zebraniach, które 
odbyły się z okazji wręczenia 
zobowiązań. Gdzie zachodzi 
tego potrzeba, tam należy raz 


jeszcze  zwoływać zebrania, 
Trzeba również przeprowa- 
dzać rozmowy indywidualne, 


wciągać do tej pracy szeroki 
aktyw rad narodowych 
członków rad oraz ich komisji. 


Wyplenić kymoterstwa 
i tolerancyjność 
w kolegiach orzekających 


Wymierzone z rozwagą i po- 
czuciem sprawiedliwoścj kary 
administracyjne — mają nie 
tylko skłaniać zobowiązanego 
do realizacj; odstaw, lecz win- 
ny również być ostrzeżeniem 
dla innych, winny przyśpie- 
szać wypełnianie zadań, 

Wypływa stąd wniosek, że 
komitety gminne j organizacje 
partyjne powinny dopilnować, 
aby prezydia rad narodowych 
wnikiiwiej zainteresowały się 
działalnością kolegiów orzeka- 
jących i częściej omawiały te 
sprawy na swych posiedze- 
niach. 


Nie ulega wątpliwości, że 
wiele kolegiów orzekających 
nie pracuje właściwie, czyn- 
ności swe wypełnia. mechani- 
cznie, bezdusznie. Zaznacza 
się brak ostrości w orzeka- 
niu, szablonowe traktowanie 
wszystkich wniosków. 
kładem tego może służyć ko- 
legium orzekające w gm. Gał- 
kówek, pow.  brzezińskiego, 
gdzie na jednym posiedzeniu 
rozpatrzono 34 wnioski o uka- 
ranie uchylajacych się ad abo- 
wiązków sprzedaży państwu 
mleka 1 mięsa. We wszystkich 
wypadkach wymierzono iden- 
tyczną kare po 600 zł. Jest to 
z gruntu niesłuszne. Nie moż- 
na bowiem zgodzić sie z tym, 
aby 34 chłopów zasłużyło na 
tę samą karę, tym bardziej, 
że nie wszvscy zostali zakwali- 


pracy, wymiany doświadczeń z tej dziedziny 
oraz w opracowaniu konkretnych zadań w wal- 
ce o postęp techniczny, 


„We Wrocławskiej Fabryce Urządzeń Mecha- 
nicznych dzięki zastosowaniu nowoczesnych me- 


Przy- | 


fikowani do ukarania za te sa- 
me wykroczenia. 

Notuje się także fakty wy- 
paczenia klasowej polityki na 
wsi. Np. kułak posiadający 
20-hektarowe gospodarstwo 
ukarany został za niedostar- 
czenie obowiązkowej ilości 
mleka grzywną 150 zł, nato- 
miast małorolnemu chłopu 
(3 ha) za takie samo przźkro- 
czenie wymierzono grzywnę 
w wysokości 160 zł. . 

Fakty te świadczą, że kole- 
gia orzekające często nie speł- 
niają swej roli, że w pracy 
ich istnieje jeszcze sporo ku- 
moterstwa, tpolerancyjności i li- 
beralizmu, że prezydia rad na- 
rodowych nie kontrolują dość 
bacznie polityki orzecznictwa. 
Dlatego też należy przyjrzeć 
się składowi kolegiów orzeka- 
jących, gdyż podobne wypadki 
mogą zdarzyć się i w innych 
powiatach, co może wpływać 
hamująco na terminowe prze- 
prowadzenie skupu. 

Trzeba również zwalczyć 
bezwzględnie wszelkie próby 
wypaczaniu intencji dekretu o 


: pomocy sąsiedzkiej. Nie wolno 


dopuszczać do popełniania te- 
go rodzaju błędów, jakie mia- 
ły miejsce w akcji źniwnej w 
gromadzie Łaszew, w pow. 
wieluńskim, gdzie zamiast 
skosić zboże u  małorolnej 
wdowy, wpierw przydzielono 
maszynę kułakowi. 


Aktyw wiejski musi 
świecić przykładem 


Warunkiem terminowego 
wykonania odstawy zboż jest 
planowe i sprawne wykorzy- 


stanie maszyn 


Każda młocarnia winna być 
w całej pełni wykorzystana. 


Nie wolno zapominać również 
io tym, że plan przydzielania 
maszyn musi iść w parze z 
terminami odstaw. 


omłotowych 


Zwycięskie przeprowadzenie 
akcji nakłada na cały aparat 
rad narodowych obowiązek 
wzmożenia aktywności,. bojo- 
wości i ofiarności, Wymaga 
zacieśnienia więzi pomiędzy 
władzą ludową a masami pra- 
cujących chłopów poprzez 
współudział w pråcy wszyst- 
kich organizacji społecznych 
oraz szerokiego aktywu rad i 
komisji, który winien świecić 
przykładeni., Nie może być rad- 
nego, członka komisji, lub soł- 
tysa, który nie wykonałby 
przed terminem nałożonych 
nań obowiązków. 


Aby rady narodowe 1 ich 
prezydia mogły sprostać tym 
zadaniom, konieczna jest stała, 
systematyczna pomoc dla nich 


ze strony instancji oraz orga- 
nizacji partyjnych. Nie ko- 
mendero' anie, nie zastępo- 


wanie w pracy rad narodo- 
wych i ich prezydiów, lecz 
mądre i nieustanne kierowni- 
ctwo polityczne instancji par- 
tyjnych, a zwłaszcza KG, sta- 
łe, systematyczne podnoszenie 
na wyższy poziom pracy pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych prezydiów rad na- 


rodowych, zapewni pełne wy- 
konanie zadań, stojących przed 
radami narodowymi 
skupu zbóż. 


w akcji 


Staraniem Ministerstwa Budownictw 


mechanicznego tynkowania maszynami 
NA ZDJĘCIU: przodownica pracy, odznaczona 


ska, pracująca przy budowie elektrowni 


Juworzno I, 
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Ordynacja wyborcza 
jaśniepanów 

Jedną z pierwszych w 
Polsce „ordynacji wybor- 
czych“ — jeszcze za Cza- 
sów okupacji w latach 
pierwszej wojny  świato- 
wej — próbowali narzu- 
cić styczniu 1917 
roku członkowie tzw, 
„Tymczasowej Rady Sta- 
nu“, Panowie ci, wyasa 
czeni przez generał-guber- 
natora Von Besselera — po- 
wołali tzw. „Komisję Sej- 
mowo - Konstytucyjną* w 
skład której weszli* ksisżę á 
Zdzisław Lubomirski, bi- 

| skup Przeździecki, hr. Ros- 
tworowski į inni przedsta- 
wiciele magnaterii polskiej. 

Według  sprokurowanej 
wówczas „ordynacji wybor: 
czej" posłów mieli wybie- 
rać wszyscy obywatele — 
płci męskiej, którzy ukoń- 
czyli lat 25 oraz mieszka- 
ją w danej gminie od 3 
miesięcy, 

Wybieranymi do owego 
magnackiego sejmu mogli 
być tylko obywatele, któ- 
rzy ukończyli lat 30, jak 
tównież ludzie z wyższym 
wykształceniem po 25 
latach życia. 

Połowa członków projek- 
towanego przez magnaterię 
senatu miała być wybiera- 
aa za pośrednictwem tzw. 
„kuriią w skład których 
nieli wchodzić właściciele 
ziemscy, wielcy fabrykan- 1 
ci i kupcy oraz instytucje 
naukowe j profesorowie |” 
wyższych uczelni. 

Drugą połowę senatu 
mieli stanowić „książęta 
krwi, biskupi, najwyżsi są- 
downiey i osoby mianowa- 
ne przez króla*, którym 
miał zostać jeden z synów 
Wilhelma II-go, è 


w 


produkcji radzieckiej. 
srebrnym Krzyżem Zasługi, Emilia Gruczyń- 
demonstruje zgromadzonym kur- 


santom mechaniczne tynkowanie. 


Na kursie mechanicznego tynkowania 
a Miast i Osiedli zorganizowano w Warszawie kurs 


| 


Zdumiewający brak odpowiedzialności 


W czasie gdy chłopi z gmi- 
ny Kowiesy w pow. skiernie- 
wiekim chłubnie wypełniają 
swe obowiązki wobęc pań- 
stwa, przywożąc fdo punktu 
skupu dorodne zboże, wywią- 
zując się z nadwyżką z planu 
dostaw, przedstawiciele Pre- 
zydium GRN w Kowiesach, 
zamiast dać dobry przykład, 
pozwolili sobie ha karygodny 


„wybryk. 


szynowego. 
Poważnie rozwija 


Prezydium GRN użytkuje 2 
resztówki i zagospodarowane 
odłogi, o łącznej powierzchni 


130 ha, z czego 10 ha zostało 


obsianych żytem. 


Uprawę tych gruntów po- 
wierzońo Prezydium GRN w 
tym celu, aby pokazało ono 
chłopom, że ani skrawek zie- 
mi nie może leżeć odłogiem, 
że zboże w pierwszej kolej- 


rzystanie zdolności produkcyjnych parku ma- 


się ruch wielowarsztatowo- 


ści. Duże osiągnięcia mają w tym zakresie za- 
kiady krosnowickie. Dzięki zastosowaniu przo= 


z - stajemy 
się krajem żelaza, betonu i stali, 


NOWA TECHNIKA.. 


Nasz przemysł socjalistyczny nieustannie 
wzbogaca się o nowe, wielkie obiekty, które pra- 
cować będą dla pokoju, dla utrwalenia nieza- 
wisłości i potęgi ojczyzny, dla podniesienia sto- 
py życiowej najszerszych mas, 

Na Ziemiach Zachodnich włączony został w 
nurt naszego życia gospodarczego nowy zakład 
produkcyjny, stanowiący część potężnych ża- 
kładów kokso - chemicznych, wznoszonych w 
Blachowni Śląskiej na Opolszczyźnie. Jest to no- 
woczesna benzolownia, o olbrzymiej zdolności 
produkcyjnej. Wzniesiona została w rekordowo 
krótkim czasie — 9 miesięcy. W Nowej Hucie 
— tym najpotężniejszym i najwspanialszym o~- 
biekcie Sześciolatki, rozpoczęto budowę wiel- 
kich pieców. Będą one posiadać największą 
zdolność produkcyjną w kraju oraz najnowocze- 
śniejsze urzadzenia w Europie, © wielkości 
pieców świadczy fakt, iż do wykonania funda- 
mentów jednego pieca potrzeba takiej ilości be- 
tonu, z której można by zbudować cztery gma- 
chy równe CDT w Warszawie. Obok pieców 
wzrastają już konstrukcje gigantycznej siłowni, 
mogącej zaspokoić potrzeby blisko półtoramilio= 
nowego miasta. 

Rośnie huta „Warszawa”, rosną nowe, wiel- 
kie budowle, podstawa naszej siły, dobrobytu 
i kultury, r 


„NOWE METODY PRACY 


Nowa technika, aby we właściwy sposób by- 
ła wykorzystana, wymaga nowych metod pracy. 
Mówią o tym wytyczne VII Plenum KC PZPR. 
= W wielu zakładach przemysłowych odbyły 
się narady, na których omówiono dotychczaso- 
we osiągnięcia w zakresie modernizacji metod 


} 
i 


| 


tod szybkościowego skrawania metalu wielu 
pracowników przekracza ustalone normy. Oto 
frezer, Michał Towarnicki, skrawa staliwo z 
szybkością 600 m-min. przy obrotach do 1.300 


na min. Dzięki temu osiąga przeciętnie 250 pro- 
cent normy. Tokarz, Zbigniew Stryjski, w tych 


Na'punkcie skupu,w Bełchowie, 


samych zakładach, toczy staliwo z szybkością 
do 340 m-min. Stosując szybkościowe skrawa- 
nie wielu łódzkich metalowców wykonało za- 
dania, przypadające na nich w Planie 6-letnim 
według obowiązujących obecnie norm Są to m. 
in. Maksymilian Penczak, Jan Skiepko i Włady- 
sław Smoczyński z Zakładów im. Strzelczyka. 

W Fabryce Wodomierzy we Wrocławiu załoga 
wprowadziła metody elektroiskrowego utwar- 
dzania narzędzi, dzięki czemu 6-krotnie prze- 
dłużono okres użytkowania nanzędzi. 

Wiele załóg zakładów łódzkich z powodzeniem 
stosuje metodę Żandarowej, zwiększając wyko- 


dujących metod, w dwóch salach tkackich 
zmniejszono stan załogi o blisko 50 proc. 
Kierownictwa tych zakładów, które nie wyko- 
nują planów wskutek „obiektywnych* przy- 
czyn, niedostatku rąk do pracy, winny czerpać 
z doświadczeń załogi krosnowickiej fabryki. 
Coraz lepiej opanowujemy technikę, coraz j 

bardziej zwiększa się wydajność pracy. Upor- 
czywa walka o postęp techniczny i pełne wyko- 
rzystanie mocy produkcyjnych, w myśl wskazań 
VII Plenum KC PZPR, przynosi rezultaty. 


ZBOŻE PANSTWU 


Podczas gdy klasa robotnicza walczy © po- 
stęp techniczny, pracujące chłopstwo w szla- 
chetnym współzawodnictwie dokłada starań o 
przedterminowe wykonanie skupu zboża. 

Wiele gromad w województwie łódzkim wy- 
konało już roczny plan sprzedaży zboża. Nale- 
żą do nich między innymi: Zborów, w powie- 
cie łaskim, Wygiełdów, w powiecie wieluńskim 
i inne. Pracujące chłopstwo zdaje sobie spra- 
wę z faktu, że wykonując swe obowiązki wobec 
państwa, umacnia podstawę władzy ludowej — 
sojusz  robotniczo - chłopski — źródło na- 
szych sukcesów, wzmacnia spójnię między mia= 
stem a wsią. 

Poważną rolę w umocnieniu tej spójni od- 
grywa wiejska spółdzielczość zaopatrzenia i sku- 
pu, która rozpoczęła obrady w dniu 24 bm. na 
Kongresie w Warszawie. 

Potężna fala zobowiązań, podejmowanych dla 
uczczenia Kongresu wskazuje, że pracownicy 
spółdzielczości zaopatrzenia i skupu wydadzą 
bezwzględną walkę wszelkim brakom, jakie je- 
szczę istnieją w spółdzielczości wiejskiej. 

Kongres przyczyni się niewątpliwie do szer- 
szego jeszcze wciągnięcia pracujących chłopów - 
do socjalistycznego budownictwa, do realizacji 
wielkich zadań Planu 6-letniego, do gospodar 
czej społecznej i kulturalnej przebudowy wsi. 


a S. 


ności winno być odstawione 
państwu. 
Niestety, przedstawiciele 


Prezydium GRN w Kowie- 
sach nie zrozumieli swojego 
obowiązku i do punktu skupu 
dostarczyli zaśmiecone zbo- 
że. W dniu 2 bm. przywiezio- 
no z użytkowanych przez Pre- 
zydium gruntów 16,27 q ży- 
ta o dużym stopniu zan;e- 
czyszczenia, i 

Magazynier punktu skupu 
zboża w  Kowiesach, tow. 
Wacław Sitarek, zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami o 
standardowaniu ziarna, nie 
chciał przyjąć zboża w tyn 
stanie, Wówczas na rampę 
magazynu wpadł delegat 
gminny CUS, Stanisław Lan- 
kiewicz, który zmusił maga= 
zyniera przemocą do „przyjęcia 
transportu, 

Tow. Sitarek poleci? wy- 
sypać zanieczyszczone żyto O=- 
sobno, postanawiając sklasy- 
fikować je komisyjnie. 

Komisja z przewodniczącym 
Prezydium GRN w Kowie- 
sach, tow. Stefanem Kobzia- 
kowskim na czele orzekła, że 
żyto w takim stanie może zo- 
stać przyjęte do magazynu. 

Na tym się nie skończyło. 
W dniu 4 bm. o godzinie 18 
przywieziono z  resztówek 
pozdstałe 100 q zboża, rów- 
nież bardzo zanieczyszczone” 


„go, o dużej wilgotności. 


Zawiadomiony o tym sekre- 
tarz KG PZPR, tow. Tadeusz 
Sałajczyk, polecił odłożyć od» 
dzielnie 78 worków żyta do- 
starczonego przez Prezydium 
GRN i zawiadomić o tym fak- 
cie PZZ w Skierniewicach o- 
raz Zarząd GS. Żyto poddano 
następnie oczyszczeniu i wy- 


suszeniu. Odeszło pięć wor= 
ków pośladu. 
Postępek przedstawicieli 


Prezydium GRN w Kowie- 
sach nie licuje z funkcją re- 

rezentantów władzy  ludo= 
wej. Odstawiając bardzo za 
nieczyszczone i o dużej wil- 
gotności zboże działali oni na 
szkodę państwa. Poza tym do- 
puścili się nadużycia władzy, 
zmuszając magazyniera do 
przyjęcia zaśmieconego żyta. 
Wyczyn,na jaki pozwolił sobie 
delegat gminny CUS, Lankie- 
wicz, jest wręcz bezprzykład- 
ny. 

Takie postępowanie nie tyl- 
ko zasługuje na napiętnowa- 
nie, ale wymaga surowej kary, 

J. SZCZYGIELSE: 


STR. 4 


| Trzydniowe boje pięściarzy ZS „Gwardia“ 
na ringu łódzkim 


Przez trzy dni eliminacji 
pięściarskich ZS „Gwardii“ 
rozgrywanych w hali Widzewa 
przed Centralñą Spartakiadą 
tego zrzeszenia przewinęło się 
przez ring, wśród starych ru- 
tynowanych zawodników, wie- 
lu młodych utalentowanych 
pięściarzy. Z przyjemnością 
obserwowaliśmy młodzież, 
która debiutowała pierwszy 
raz w tak poważnej imprezie. 
Łodzianie, pomimo że nie ode- 
grali poważniejszej roli w eli- 
minacjach, jednak śmiało 
można stwierdzić, że zespół 
łódzki oparty wyłącznie na ju- 
„niorach zdał egzamin. Wielu 
zawodników, jak np. Milcza- 
rek, który w pierwszym dniu 
eliminacji stoczył porywającą 
walkę z rutynowanym Ty- 
czyńskim, rokuje jak najlepszą 
przyszłość. Również dobrze 
zaprezentował się w wadze 
lekko - półśredniej Zwierzak, 
Jednak do przebrnięcia przez 
boje eliminacyjne zabrakło mu 
doświadczenia. Jedynym za- 
wodnikiem łódzkim, który do- 
brnął do finału był Wolak. 
W walce finałowej Wolak 
zdecydowanie pokonał Wilko- 
szewskiego ' (Warszawa). Na 
uznanie zasługuje również 
* młody zespół z Białegostoku, 
który wykazał wielką bojo- 


wość i ambicję. Do finałów 
z Białegostoku weszło aż 6 za- 
wodników. c 

Wyniki niedzielnych walk 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Łakomy 
(Wrocław) otrzymał punkty 
w. o, na skutek nadwagi Paw- 
laka (Białystok). W walce to- 
warzyskiej Łakomy zdecydo- 
wanie pokonał  białostocza- 
nina. 

W wadze koguciej Kasper- 
czak (Warszawa) wysoko po- 
konał Kargola (Wrocław). 

W wadze piórkowej Makow- 
ski (Białystok) uległ na punk- 
ty Tyczyńskiemu (Warszawa). 

W wadze lekkiej wygrał 
Kaczmarczyk (Białystok) przez 
dyskwalifikację Arszeniaka 
(Warszawa-woj.) w trzecim 
starciu, 


W wadze. lekko-półśredniej 
Klein (Białystok) otrzymał 
punkty w. 0. na skutek niedo- 
puszczenia kontuzjowanego 
Wierzbiekiego (Białystok). 

W wadze półśredniej Piński 
(Warszawa) otrzymał punkty 
w,'0. na skutek kontuzji Ry- 
backiego (Białystok), 

W wadze  lekko-średniej: 
Wolak (Łódź) po ciekawej wal- 
ce zwyciężył Wilkoszewskiego 
(Warszawa). 


Z pobytu piłkarzy chińskich w Polsce 


Rozegrany na stadionie „Gwardii w Krakowie mig- 
dzynarodowy mecz piłkarski Kraków—Pekin zakończył 
się zwycięstwem drużyny Krakowa 7:1 (6:0). 

NA ZDJĘCIU: fragment meczu. 


Stefan Donecki 


Notalnika. 


of 
 G6LIMOISKIEGO 


Podczas największego nasilenia zjazdu cudzoziemców do 
Helsinek Finowie jakoś ginęli wśród różnokolorowej, róż- 
nojęzycznej i różnobarwnie ubranej masy przyjezdnych. Po- 
pularne było wówczas u nas powiedzenie, że najcenniej- 
sze autografy należałoby zbierać wśród Finów, bo ich chyba 
jest najmniej, 

A 


Muszę opowiedzieć historię o lodach w Helsinkach. 
Słuchałem jej z zapartym tchem. Jest pełna dramatyzmu i 
bardzo charakterystyczna. Otóż po wojnie magistrat Helsi- 
nek wydzierżawiał prywatnym przedsiębiorcom miejsca do 
sprzedaży lodów w mieście, to znaczy stanowiska, gdzie 
mogli oni ustawić swoje wózki i sprzedawać lody. Za te miej- 
sca magistrat pobierał bardzo wygórowane sumy. Dwa, a 
może trzy lata temu „lodziarze* zbuntowali się i zorganizo- 
wali spółkę, która podczas licytacji (miejsca sprzedawane 
były bowiem z licytacji) zaofiarowali kilkakrotnie niższą 
sumę za dzierżawę. Wówczas magistrat dla przestrogi innym 
przedsiebiorcom dzierżawę wszystkich stoisk w mieście od- 
dał bezpłatnie inwalidom wojennym. Inwalidzi założyli spe- 
cjalną spółkę, ale cóż z tego, kiedy przedsiębiorcy, wyrabiający 
lody, odmówili im dostawy. Wówczas magistrat, chcąc złamać 
opór przedsiębiorców, udzielił inwalidom wojennym pożyczki, 
za którą otworzyli oni snecjalną wytwórnię lodów i roznoczęli 
sprzedaż na ulicach. Przedsiębiorcy jednak nie poddali się, 
Przy pomocy różnych kruczków prawnych udowodnili, że 
magistrat nie ma prawa wydzierżawiania skwerów miejskich, 
parków oraz terenów należących do właścicieli prywatnych. Na 
tych wszystkich miejscach wyrosły stoiska prywatnych przed- 
siębiorców. I oto idąc po Helsinkach łatwo zaobserwować 
szachownicę lodziarzy. Na trotuarach stoją jedynie kioski z 
firmą „Inwaliden Oy“. Te litery „Oy“ powtarzają się w Hel- 
sinkach bardzo czesto i oznaczają „towarzystwo akcyjne". 
Natomiast w parkach, na skwerach, w zaułkach domów sto- 
ją kioski z firmą „Kakadu“ oraz innych przedsiębiorstw 
prywatnych. Walka o prawo sprzedaży lodów jeszcze ciągle 
trwa. 

* 


EJ * 


Jak wiadomo, pierwsi na Olimpiadzie rozpoczęli walkę 
koszykarze. Podczas turnieju eliminacyjnego odbywającego 
się w hali „Tenis Palasti* można było obserwować, do czego do- 
prowadzają trudności językowe. Odbywa się właśnie mecz 
między drużyną Filipin i Grecji. Jeden z sędziów jest Egip- 
cjeninem, a drugi Holendrem. Jeden sędzia nie rozumie 
drugiego. Żadna drużyna nie rozumię ani jednego sędziego. 
Naturalnie, również drużyny nie rozumieją się wzajemnie. 
Prawie każda decyzja sędziego wywołuje dziesiątki nieporo- 
zumień. Holender nie rozumie, czego chce Egipcjanin i kiedy 
przy pomocy sędziów neutralnych wytłumaczą oni sobie 
wzajemnie swoje stanowiska, wówczas dopiero nie rozumie- 
ją ich ani Filipińczycy ani Grecy. Następuje cały łańcuch 
tłumaczeń. aby gracze zrozumieli, o co chodzi dwóm sędziom 
i aby sędziowie zrozumieli, o co chodzj im samym. 


* * * 


l 

Gra kanadyjskiej drużyny koszykówki przypomina trochę 
popularną niegdyś w Polsce zabawę w „salonowca“. Trener 
kanadyjski przed wysłaniem kolejnego gracza da walki uwa- 
żałzaswój pierwszy obowiązek dać mu przyzwo'tego klapsa 
w tyłek. Dołączali się do niego pozostali gracze będący właśnie 
w rezerwie. Odgłosy klapsów rozlegały się jak strzały z bicza 
w „Tenis Palasti". Już przy wejściu do hali możną było na 
skutek tych odgłosów poznać, że grają Kanadyjczycy, Praw- 
dziwy szał ogarniał Kanadyjczyków wtedy, kiedy schodził 
z boiska gracz, który strzelił kilka koszy. Wiedząc co go 
czeka, cofał sie on z boiska od razu tyłem, nadstawiając od- 
powiednią część ciała, Cała drużyna stała w kolejce. żeby 
wyrazić swoje uznanie dla dobrego gracza. Nawet decyzje 
sędziów były zagłuszane kanadyjskimi wyrazami uznania. 

~ 
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W wadze średniej Kolczyń- 
ski (Warszawa) wygrał przez 
k. o. w drugim starciu z Jodzio 
(Warszawa-woj.). 

W, wadze półciężkiej: Urba- 
nowicz (Wrocław) w pierw- 
szym starciu pokonał przez 
k. o, Ceranka (Białystok). 


„Spójnia“ warszawska 
pokonała „Widzew 1:0 


Na stadionie „„Wibkniarza” pr: 
Al. Unii rozegrany został w nie- 
dzielę mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo II ligi pomiędzy „Spó.nią” 
(Warszawa) a „Widzewem“. 
Spotkanie po grze chaotycznej I 
stojącej na słabym  poziómie za- 
keńczyło się zwycięstwem drużyny 
warszawskiej 1:0. Do,przerwy wy- 
nik utrzymywał się bezbramkowy, 
Atak „Widzewa złcżoyy z mło» 
dych zawodników nie umiał sobie 
poradzić z szybko grającym ze- 
społem „,Spójni''. „Widzew“ spot- 
kanie to mógł przegrać w znacz- 
nie wyższym stosunku, gdyby nie 
dcbra obrona bramkarza łodzian, 
Uptasa. 


Marian Górny wygrał 
wo.ewódzki wyścig kolarski dla pocztowców 


w miedzielę rozegrane: zostały za- 
wody kolarskie na szczeblu wo- 
jewódzkim o mianc najlepszego 
wśród prarowtików Poczty I PPK 
„Ruch”. 

Na starcie przy Parku 
čja“ stawiło się 45 kclarzy z 48 
zgłoszonych, reprezentujących 12 
obwodów- pocztowych 1 delega- 
tury PPK „Ruch“ w naszym wo- 
jewództwie. 

Zawodnicy, 
wyścigu, wyłonieni zostali 
eliminacji w wyścigach powiato- 
wych odbytych w dniu 17 bm. 
Start. Wszyscy zawodnicy ru- 
szeją ostro. Jednak już za mo- 
stem na szosie pabianickiej mija- 
my pierwszych „maruderów''. 
Czołówka składająca się z około 
35 kolarzy jedzie zwartą grupą. 
wszyscy mijają półmetek w Fa- 
bianicach. 

Za Pabianicami, w drodze po- 
wrotnej do Łodzi, odpadają od czc- 
łówki słabsi zawodnicy zmęczeni 
szybkim tempem jazdy, Czołowa 
jednak grupa w dalszym ciągu jest 
liczna, bo jedzie w niej 20 kola- 
rzy, Zawodnicy pilnują się na- 
wzajem, a próby ucieczki są Z 
mie sca likwidowane. O _ pierw- 
szeństwie na mecie zadecyduje 
więc walka na ostatnich metrach 
przed metą, 

Tak też się stało. Pierwszy na 
metę przybył listonosz z obwodu 
radoszczańskiego, Miarian Gór- 
ny, mając za sobą młodego listo- 


————>— 


„Wene” 


udział wW 
drogą 


bierący 


Akade 


mieki rekord Polski 


ZS „Unia“ zdobyła 
4.447 
odznak SPO 


W podsumowaniu 3 eta- 
„pu współzawodnictwa w za- 
kresie zdobywania odznak 
SPO pěrwsze miejsce 
wśród związkowych zrze- 


szeń sportowych uzyskało 
ZS „Unia“, zdobywając 
4.447 odznak i wykonując 


do dnia 31 lipca 63,1 proc. 
planu rocznego. 


W zespole „Widzewa'* całkowi- 
cie zawiódł prawoskrzydłowy Pa- 
ciorek, Danecki, który zastąpił go 
pn przerwie, również nie mógł 
sprcstać temu poważnemu zada- 
niu, jednak wypadł o wiele le- 
piej od Paciorka, któremu piłka 
przechodziła pomiędzy nogami, 


Jedyną bramkę, zapewniającą 
zwycięstwo drużynie warszaw= 
skiej, strzelił Woźniak z „wwolne- 
go' w 59 minucie gry, 

„Spójnia'* warszawska zaprezen- 
towała się jako zespół szybszy, 
lepiej wyszkołony technicznie, o 


celniejszych podaniach. 
ST. GŁ, 


nosza wiejskiego, Czesława Sztel- 
macha z obwodu łaskiego | Rzep- 
kcwskiego z Kutna. Wszyscy oni 
minęli metę w tym samym czasie 
— 52,42 min. 

„Bohateren'* wyścigu był naj- 
starszy, 41-letni zawcdnik, Stani- 
sław Rybak z Rawy  Mazowiec- 
kiej, który długo utrzymywał się 
w czołówce, jednak pod koniec 
osłabł i przybył na metę 38 w 
czasie 59,55 min, 

Najmłodszy zawodnik wyścigu, 
17-letni Michalski z Kutna, zajął 
4 miejsce, osiągając czas 52,44. 

Na uwagę zasługuje również wy- 
nik osiągnięty przez Magdziasza 
ze Skierniewic, zwycięzcy elimina- 
cji obwodcwych w tym powiecie, 


który jest inwalidą (bez prawej 
dłoni). Przybył on na metę 35, 
przebywając dystans 30 km w 
1:01,21 godz, 

Ogółem wyścig ukończyło 43 za- 
wodników. + 

Po przybyciu Ostatniego kolarza 


na metę zawodnicy ustawili się 

„trójkami* i w takim szyku 
przejechali ulicami miasta do sie- 
dziby Zarządu Okręgowego Poczt 
i Telegrafów gdzie nastąpiło o- 
głoszenie wyników i rozdanie na- 
gród. 

Na zakończenie stwierdzić nale- 
ży brak zainteresowania wyści- 
giem ze strony Rady Okręgowej 
ZS „Kolejarz“, w skład którego 
wchodzą pracownicy Poczty. 

ST. GŁ., 


na pływalni „Włókniarza“ 


W korespondencyjnych mi- 
strzostwach pływackich Pol- 
ski w Łodzi brało udział 45 
zawodników, w tym 6 kobiet. 


Na tak małą frekwencję 
wpłynęła zła pogoda (tempe- 
ratura wody wynosiła 16 
stopni). 


Z ciekawszych wyników na 
wyróżnienie zasługują: 200 m 
st. grzbietowym Wożniaków= 
na (AZS) ustanowiła nowy 
akademicki rekord Polski 
czasem 3:42,4.  200:m stylem 
klasycznym A, Malinowska 
(„Włókniarz“) przepłynęła w 
czasie 3:23,2. 100 m st. do- 
wolnym meżczyzn wygrał 
Zieliński („Włókniarz“) w 


czasie 1:07,3. 

W pozostałych konkuren- 
cjach osiągnięto następujące 
wyniki: 

400 m st. dow. Cierpikow- 
ska („Włókniarz'*) 7:23,8. 

100 m st. dow. Puchowska 
(„Włókniarz*) — 1:33,6. 

100 m st. klas; B. Woźnia- 
kówna (AZS) — 1:52,6. 

200 m st. klas. A. mężczyzn 


Kotulski („Włókniarz“) — 
3:17. 
100 m st. klas. B. Jekiel 


(„Stal“) — 1:39,8. 

200 m st. grzb. Przyjemski 
(AZS) — 3:09,8. 

400 m st. dow. Szperling 
(„Włókniarz*) — 5:48, 


Na półce z książkami 


W dziejach człowieka — losy Ojczyzny 


Odznaczony nagrodą pań- 
stwową pamiętnik Albina Bo- 
bruka (premiowany poprzed- 
nio na konkursie Polskiego 
Radia i Państwowego Insty- 
tutu Wydawniczego) należy 
do tego samego rodzaju lite- 
ratury dokumentarnej, co wy- 
dawane przed wojną — ze 
skreśleniami sanacyjnej cen- 
zury — „Pamiętniki bezrobot- 
nych“ i „Pamiętniki chłopów”. 
Wszystkie te dokumenty nie- 
doli prostego człowieka, który 
w  przedwrześniowej Polsce 
cierpiał głód i nędzę, ujęty w 
kleszcze politycznego i gospo- 
darczego ucisku, są już dzi- 
siaj, na szczęście, jedynie ma- 
teriałem historycznym, bo- 
wiem nowa rzeczywistość pol- 
ska, zrodzona z przełomowego 
zwyciestwa Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem, zmieniła do 
gruntu układ sił społecznych, 
wyeliminowała klasy pasożyt- 
nicze z życia narodu, a gnę- 
bionym i wyzyskiwanym 
przez nie masom pracującym 
przyniosła prawa ludzkie i 
możność wolnego, szczęśliwego 
życia. 

Mimo zbieżności elementów 
treściowych z pamiętnikami 
pariagów doby przedwrześnio- 
wej, wspomnienia  Bobruka 
różnią się przecież od tam- 
tych w sposób bardzo istotny. 
Szersze są przede wszystkim 
ramy chronologiczne tych 
wspomnień, obejmują one bo- 
wiem również okres wojenny 
i pierwsze lata Polski Ludo- 
wej. Co ważniejsze jednak, 
nie ma w nich akcentów roz- 
paczy i beznadziejności, tak 
charakterystycznych dla pa- 
miętników dawniejszych, au- 
tora zaś cechuje nie bierność 
i rezygnacja wobec klęsk ży- 
ciowych, lecz postawa świa- 
doma i czynna, skłaniaiaca do 
bezkompromisowej walki z u- 
ciskiem i upośledzeniem Spo- 
tłecznym. 


Źródłem i fundamentem ta- 
kiej postawy była u Bobruka, 
jak i u wielu innych, wcześ- 
nie i zdecydowanie rozbudzo- 
na świadomość klasowa, któ- 
ra 18-letniego chłopca zawio- 
dła w szeregi Komunistycz= 
nego Związku Młodzieży 
Polskiej, wiążąc go nierozer- 
walnie i na zawsze z wielką 
i zwycięską ideą komuniz- 


mu — ostoją i nadzieją 
walczącego o jasną przy- 
szłość człowieka, W  osobis- 


tych losach Bobruka znalazła 
właściwe i  przekonywające 
odbicie historyczna rola KPP, 
jako wychowawcy i organiza- 
tora mas ludowych w icii tru- 
dnej walce z sanacyjnym fa- 
szyzmem, z ohydą i podłością 
reżimu, który Polsce i naro- 
dowi polskiemu zdolny był 
gotować jedynie klęski i kata- 
strofy. 


Syn wyrobnika wiejskiego z 
Podlasia, Albin Bobruk prze- 
żył dzieciństwo %* lata mło- 
dzieńcze wśród: głodu, chłodu 
i upokorzeń. Śmierć ojca, któ- 
ry padł ofiarą wypadku przy 
pracy, pozbawienie matki na- 
leżnej renty — te nieszczęścia 
pogłębiły nędzę licznej rodzi- 
ny, skazując ją na ciężkie i 
nieprzerwane zapasy z prze- 
ciwnościami życia. Autor 
wspomnień już jako dziecko 
harował u kułaków; gdy nie- 
co podrósł, imał się różnych 
prac i zajęć, starając się 
przyjść z pomocą młodszemu 
rodzeństwu i bohatersko wal- 
czącej o najskromniejszą 
choćby egzystencję — matce. 
O systematycznej nauce nie 
mogło być w takich warun- 
kach mowy; a jednak sprag- 
niony wiedzy chłopiec uczył 
się gdzie i jak mógł, czytał 
wszystko, co mu wpadło w 
rękę i zdobywając stopniowo 
zdolność rozróżniania w dru- 
kowanym słowie ziarna od 
plew. kształcił umysł i serce. 


Z W W Z EC Z TRO m OZNA RO NE TA NA, 


sekretarz odpowiedzialny w 


godz 
Rejakcja nocna 156 81 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Dzial ogloszeń — Łódź, Piotrkowska 96, 


ee" 


łódź przygotowuje się do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Tegoroczny Miesiąc Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej obchodzić będziemy 
w dniach od 7 listopada do 7 
grudnia. Mimo że do rozpo- 
częcia Miesiąca pozostało je- 
szcze sporo cząsu, już teraz 


Przodujące. 


Coraz 
NA ZDJĘCIU: przodujące pil 
Łódzkiego, siostry Alicja i Janina Bugajewskie, 


więcej kobiet 


uprawia piękne sporty lotnicze. 


Tysiące łodzian wzięlo udział 


w pełni czynione są przygoto- 
wania, aby wypadł on w na- 
szym mieście jak najokazalej, 
by społeczeństwo łódzkie mia- 
ło możność zapoznać się z 
wielkimi osiągnięciami bu- 
downiczych komunizmu na po- 


pilotki Łodzi 


+ 


z L o r a 


otki szybowcowe Aeroklubu 


w wielkim festynie lotniczym 


na Zd 


Zwartym kręgiem otoczyli 
wczoraj łodzianie wieżę spa- 
dochronową na Zdrowiu, gdzie 
na zakończenie Tygodnia Lot- 
nictwa odbywały się skoki 
spadochronowe, dostępne dla 
wszystkich. Co kilka minut 
z 45 metrowej wysokości od- 
rywa się biały obłok spado- 
chronu, który po chwili spły- 


wa miękko wraz ze SKkocz- 
kiem na ziemię. 
Instruktorzy Ligi Lotniczej 


pra£owali tutaj bez chwili wy- 
tchnienia. Nie dziwnego, bo- 
wiem tylko w ciągu dnia 
wczorajszego zanotowano tu- 
taj ponad 300 skoków — ilość 
rekordowa dla wieży spado- 
chronowej w Łodzi. 


+ s 


Na rozległych terenach Pat- 
ku Ludowego na Zdrowiu 
rozbrzmiewają dźwięki muzy- 
ki. Orkiestra jednostki lotni- 
tzej przygrywa do tańca ty- 


Potem przyszły cztery lata 
więzienne, - które umocniły 
wiarę w słuszność i' piękno 
wyznawanej idei komunistycz- 
nej. A po wyjściu z więzienia, 
znowu podziemna -praca dla 
partii i ciężka walka o kawa- 
łek chleba dla siebie i rodzi- 
ny. 

Po wybuchu wojny, Bobruk 
znalazł się w głębi Związku 
Radzieckiego, w dalekim Ka- 


zachstanie, gdzie poznał na 
kołchozowych polach pracę 
żywą i szlachetną, pracę so- 
cjalistyczną, dającą spokój 
wewnętrzny, zadowolenie i 
dostatek. 


Po powrocie do kraju w r. 
1946 autor wspomnień pełnił 
szereg funkcji partyjnych na 
Ziemiach Zachodnich, czynem 
i słowem - umacniając zręby 
powstającej Polski Ludowej— 
wbrew jawnym i ukrytym 
jej wrogom. Dziś Albin Bob- 
ruk, wierny syn ludu polskie- 
go i partii, która do zwy- 
cięstw prowadzi, zajmuje wy- 
sokie stanowisko w Minister- 
stwie Rolnictwa, na pożytek 
ojczyżnie i sprawom, © któ- 
rych decyduje, 

Niezależnie od wartości cen- 
nego i autentycznego doku- 
mentu, książka Bobruka ma 
również niepoślednią wartość 


literacką, autor bowiem — 
może nawet w sposób nieza- 
mierzony — raz po raz składa 


na jej kartach dowody swych 
uzdolnień pisarskich. W tych 
żywo  kreślonych wspomnie- 
niach znajdziemy często pla- 
stykę i barwność opisu, inte- 
resującą obserwację psycholo- 
giczną, celny, gdy potrzeba — 
ironiczny, dowcip. Wprawdzie 
kompozycja wspomnień nie 
jest równomierna; gdyż nie- 
które ich partie potraktowa- 
ne zostały dokładnie i szcze- 
gółowo, zaś inne — w zary- 
sach i skrótach, autor jed- 
nak umiejętnie, selekcjonuje 


Telefony: centrala telefuniczna 283 00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor" 


tel. 111-50 f 114-75. 
ustonosze więjscy i miejscy. Pr 


rowiu 


siącznym rzeszom łodzian, któ- 

rzy przybyli tutaj na wielki 

festyn lotniczy. Na  piacu 

przy boisku sportowym — na 

zaimprowizowanej estradzie 

odbywają się występy artys- 

tów scen łódzkich. Nie milk- 

nącymi oklaskami nagradzano 

wykonawców pieśni polskich i | 
radzieckich. 

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziły pokazy wzlotu ba- 
lonów, wykonanych przez mo- 
delarzy łódzkiego Aeroklubu 
Ligi Lotniczej. 


Mimo niesprzyjającej pogo- 
dy w wielkim festynie lot- 
niczym na Zdrowiu wzięło u- 
dział około 60 tysięcy miesz- 
kańców naszego miasta. Na 
podkreślenie zasługuje spraw- 
na obsługa bufetów  rucho- 
mych, zorganizowanych przez 
ŁZG, PSS i MHD, które były 
obficie zaopatrzone w kanap- 
ki z wędliną słodycze oraz na- 
poje chłodzące. 

———— 


materiał faktograficzny, stara 
się nie pominąć tego co naj- 
ważniejsze, najbardziej istot- 
ne i charakterystyczne. 


Nie podobna przemilczeć je- 
szcze jednego rysu wspom- 
nień, którego sens mieści się 
w ich tytule — „Matka i syn“. 
Jest to rys gorącej i głębokiej 
miłości autora do matki, któ- 
ra miała dla gromady swych 
dzieci „ręce i serce“, chleba 
nie mogła im jednak nastar- 
czyć, mimo że: o ten chleb 
walczyła przez długie wdowie 
lata z najwyższym poświęce- 
niem i przemyślnością. W tej 
miłości dla matki zawarty jest 
ogromny potencjał ludzkiego 
uczucia, którego siła, wśród 
doświadczeń życiowych krzep- 
nąca, wspomaga społeczną ak- 
tywność ' wdzięcznego syna, 
drogom jego życia wytycza 
kierunek, w niemąłym stopniu 
przyczynia się do tego, że 
syn, nawet wśród najdotkliw= 
szych udręk losu, zachowuje 
zawsze nieposzłakowaną god- 


ność i moralność  proletariu- 
sza. 
Ważkie 1 pouczające są 


wspomnienia Bobruka, Z uwa- 
gą'i namysłem powinno je 
czytać również młode pokole- 
nie, by uświadomić sobie 
trwale i z pożytkiem, czym 
była dawna Polska przed- 
wrześniowa i jak zupełnie — 
dzięki ofiarom i krwi swych 
najlepszych synów — zmieni- 
ła się dzisiaj, stając się najlep- 
szą, prawdziwą i troskliwą 
matką człowieka pracy — bu- 
downiczego i twórcy socjaliz- 
mu. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


+; Wspomnienia robotników, — 
Albin Bobruk, „MATKA I SYN" 
— słowo wstępie Jerzego Andrze- 


jewskiego. — Warszawa Państwo- 
wy Instyfut Wydawniczy, 1952 r. 
— str, 228. 


lu kulturalnym i gospodar- 
czym. 


W Zarządzie Grodzkim To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Wykonaw = 
czego Obchodu Miesiąca, na 
którym ustalono już ramowy 
plan uroczystości i imprez, któ 
re odbędą się w dniach ad 
7 listopada do 7 grudnia. 


Podobnie jak w latach 
ubiegłych również i w tym ro- 
ku koła Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej w 
zakładach pracy i szkolne ko- 
ła przyjaciół ZSRR organizo- 
wać będą liczne wieczornice 
artystyczne. pogadanki i od- 
czyty na jemat wielkich osiąg- 
nięć Związku Radzieckiego. 
Również wszystkie organiza- 
cje masowe, jak Liga Przyja- 
ciół Żołnierza, Liga Kobiet i 
inne zapoznawać będą swych 
członków z życiem ji pracą 
W ZSRR. =% 


, Łodzian niewątpliwie uradu- 
je wiadomość, że w okresie 
Miesiąca w mieście naszym 
odbędzie się Festiwal Filmów 
Radzieckich. Filmy festiwalo- 


we ukażą się na ekranach 
czterech kin: „Wisły“, „Po- 
lonii“, „Bałtyku“ 1 „Młodej 
Gwardii“. Będą tu wy- 
świetlane najnowsze filmy 
produkcji radzieckiej, mie- 
dzy innymi: „Niezapom= 


niany rok 1919“, „Taras Szew- 
czenko”, „Feliks Dzierżyński“, 
„Drużyna“ i wiele innych, w 
większości kolorowych filmów. 
Niezalężnie od Festiwalu we 
wszystkich kinach łódzkich 
bedziemy mogli oglądać nowe 
filmy radzieckie, nie wyświet- 
lane dotychczas w Łodzi. 


Okręgowy Zarzad Kin w ce- 
lu zapoznania ludności z n- 
siagnięciami kinematografii 
radzieckiej. postanowił w tym 
czasie uruchomić specjalny 
punkt informacyjny, w którym 
odbywać się będą krótkie po- 


gadanki na temat wyświetla- 
nych filmów. 
Do  Miesiaca  Pozłebienia 


Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w pełni przygotowuja sie tak- 
że „Dom Książki”, „Ruch“ i 
Miedzynarodowy Klub Prasy 
i Książki. W sprzedaży ukaże 
sie wiele nowości beletrystycz= 
nych. książsk naukowych ł 
technicznych. tłumaczonych z 
rosyjskiego oraz duży wybór 
czasopism radzieckich. 
W celu umożliwienia 
najszerszym  rzeszom  społe- 
czeństwa łódzkiego nabycia 
tych wydawnictw, w wielu 
wiekszych zakładach pracy o=- 
raz na wyższych uczelniach i 


jak 


25 sierpnia 1952 r. (Nr 203) 


MDK 
wznowi swq 
działalność 
z początkiem 

roku szkolnego 


Młodzieżowy Dom Kultury 
wznowi swą działalność w 
pierwszych dniach września. 
Znów rozebrzmią gwarem ko- 
rytarze i sale, zapełnią się ga- 
binety naukowe i warsztaty. W 
bieżącym roku MDK obejmie 
swą pracą około 5 tys. dzieci 
i młodzieży. Liczna rzesza mło- 
dych będzie tu rozwijać swe 
zainteresowania, poznawać o=- 
statnie zdobycze techniki, roz- 
szerzać zasięg swych wiado= 
mości. 

W MDK przygotowano już 
28 różnego rodzaju gabinetów, 
wyposażonych w odpowiedni 
sprzęt. Tak np. gabinet chemii 
posiada bogato urządzone la- 
boratorium, gdzie pod kierun-= 
kiem instruktorów - młodzież 
będzie mogła przeprowadzać 
różne doświadczenia. Znacznie 
rozbudowany został dział wy- 
chowania fizycznego. Przybyła 
tu strzelnica, sekcja szermier= 
cza, gimnastyki i piłki recz- 
nej. Rozszerzony będzie o kil- “ 
ka zespołów dział wychowa= 
nia artystycznego. 

W specjalnym teatrzyku ku- 
kiełkowym dzieci poznawać 
będą zasady gry aktorskiej. a 
zarazem kształcić zmysł este- 
tyki. j 

MDK niebawem opracuje 
plan imprez na cały rok. Prze- 
widywane jest urządzanie w 
każdym miesiacu "kilkunastu 
przedstawień, koncertów, wie- 
czorów recytatorskich itp. 

Kto ma prawo uczęszczanią 
do Młodzieżowego Domu Kul- 
tury? Każde dziecko lub uczeń 
odznaczajacy się pilnością w 
nauce i pracy, i 


Cyrk Nr 6 
przybył do Łodzi 


Na Pl. Niepodległości roz- 
bił namioty Cyrk Nr 6. który 
po raz pierwszy gości w na- 
szym mieście. Zespół jego li- 
czy 72 artystów. 

Program składa się z naj- 
nowszych numerów, dotvch- 
czas nie oglądanych przez 
łódzka publiczność. Cyrk Nr 6 
prezentuje między innymi tre- 
surę niedźwiedzi, psów i koni, 
akrobacje oraz wystepy żong= 
lerów i ekwilibrystów. 

Przedstawienia odbywaja się 
codziennie, o godzinie 19,30. a 
w niedziele również i o godz. 
15.30. 

W czasie swego 6 - tygod- 
niowego pobytu w Łodzi cyrk 


w szkołach odbedą się liczne ; da również kilka przedstawień 


kiermasze książki. 


DZIEŃ 


mm | m 


z. ( 


po cenach ulgowych dla człon= 


ków związków zawodowych. 


e] 
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DZISIAJ FILM NA PLACU 
ZWYCIĘSTWA 


Dziś o godz 19.30 na Placu Zwy- 
cięstwa bedzie wyświetlany ra- 
dziecki film pt. „Szalony lotnik", 
na który Zarzad Łódzki ZMP za- 
prasza całą młodzież łódzką, 


WYSTAWA GAZETEK 
ŚCIENNYCH 


lokalu Związku Zawodowe- 
go Pracowników Handlu przy 
ul Sienkiewicza 26 otwarta zosta- 
ła wystawa gazetek ściennych rad 
miejscowych i zakładowych z te- 


w 


renu Łodzi 1 województwa, Wy- 
stawa czynna będzie do końca 
sierpnia, 


SIERPNIA 


25 
1952 r. 


14.00 Powtórzenie dziennika po- 


PONIEDZIAŁEK, 


łudniowego, 14.15 Węgierskie u- 
twory popularno - rozrywkowe, 
14.30 Muzyka popularna, 15.09 KO- 
munikat o stanie wód, 15.10 „Ja- 
rzębinowa pieśń“, 15.15 Aud. PCK 
dla chorych, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Koncert solistów, 16.20 
„Skrzydlata młodzież”, 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa, 17.00 Wiadomo- 
ści popołudniowe, 17.15 Z mikrofo- 
nem przez miasto i wieś, 17.30 Mó- 
wią radiowęzły fabryczne, 17.40 
Koncert wybitnych solistów, 18.00 
Utwory fortepianowe, 18.20 Muzy= 
ka, 18,30 Utwory skrzypcowe, 18 50 
Reportaż aktualny, 19.00 Tańczymy 
przy głośniku, 19,15 Siedem dni 
sportu łódzkiego, 19.30 Muzyka 1 


aktualności, 20.00 Koncert, 20.40 
„Chabry“ — humoreska, 21.00 
Dziennik , 21.26 Wiadomości. spor- 


towe, 21.30 Muzyka. taneczna, 21.45 
Odpowiedzi „Fali 49". 21.55 Rep. z 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol- 


ski, 22.05 Karol Gounod: Fragm. 
z opery „Faust“, 23.50 Ostatnie 
wiadomości, 


Jak 
będziemy wybierać 
do Sejmu? 


Ordynacja Wyborcza 
do Sejmu 
Polskiej 
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Redakcji: 
w kolportażu zakładowym miesięcznie 


Łódź, 


OFICERSKIE TECHNIKA POZAR- 
NICZE WE WROCŁAWIU I WIE- 
LICZCE 


Z dniem 1 września br. nastąpi 
otwarcie 4-letniego Oficerskiego 
Technikum Pożarniczego we Wro- 
cławiu przy ul. Borowskiej 138 0- 
raz podobnego Technikum w Wie- 
liczce — Park Kingi, 

Do I klasy Technikum przyjmo= 
wana jest miodzież w wieku i4—18 
lat. Dokładne informacje uzyskać 
można w Komendach Techników 
oraz w Komendzie Straży Pożarnej 
w Łodzi, przy ul, Sienkiewicza 5%. 


DYŻURY APTER 


Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pujące apteki: Pabianicka 56; 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie- 
lona 28, Wschodnia 5%, Limanow= 
skiego 37, Al, Kościuszki 4%. 

Dyżur położniczo-ginekologi= 
czny: dziś dyżuruje przez całą 3o- 
bę Szpital im. dr H. Wolf, ul. La- 


giewnicka 5 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 
— godz. 19 „Burza“, 
Pozostałe teatry nieczynne. 


BAJKA — „Akcja B" — godz. 18, 
20 

GDYNIA — „Sławne morze", „I. 
N, Kranskoj, „Świstaki' —godz. 
17, 18, 19. Program dla naj- 
młodszych — „Konik garbusek** 
— godz. 16; „Gdzieś w Europie“ 

godz. 20 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
— „Na odsiecz Carycyna' — godz. 


16, 18, 19 

MUZA — „Nędznicy”, II ser. — 
godz. 16, 18.15, 20.15 

POLONIA — „Ditta” — godz, 15, 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Sekretarz 
Rejkomu" — godz. 18, 20 

REKORD — „Pokolenie zwycięz= 
ców" — godz. 18, 20 


ROMA — „Akcja B" — godz. 18, 
20 

1 MAJA — „Alarm — godz. 18, 
20 

SOTUSZ — „Płomienie* = godz 


STYLOWY — „Ostatnia noc" =+ 
endz. 18, 20 

SWIT — „Bojownik wolności'* =+ 
godz. 18, 20 

TATRY — „Nędznicy** I seria — 
godz. 18, 20 

WISŁA — „Wilhelm Tell'—godz. 
16, 18, 20 

W: OKNIARZ — „Difta* — godz. 
16.30, 18.50, 20.30 

WOLNOŚĆ — ,Skązana wioska” 


— godz, 16, 18, 20 
ZACHŁIA — nitczynne z powodu 
remontu. 


Poszukiwani pracownicy 


Księgowego(wa),  planistę 1 
technika do działu norm za- 
trudni natychmiast Biuro Pro- 
jekt. Zakładów Włókienniczych 
Łódź, ul. Sienkiewicza 47. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny.  2156-K 
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